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,„\U oi n a b q dz I u, a le n ie w tym r gj ku". 
Buńczuczna mov1a dygnitarza sowieckiegoł Stalina. 
Chamberlein o stosunkach angielsko-sowieckich. 

Moskwa. 4 maroo. Chamb~rlain bronił stanowiska rzą- jak\Lk>Oilwffiek krok oota<teczny, sądziiruilśmy 
.- Sefretarz generalny C. K. partjł ko- dn. ?świadczając. że rząd SiC>wiecki w_y- że by:t-0 wta~di:w<em zwrócić uwagę ~wt~ 

:munistycznej Stalin który na skutek raź~ue naruszył swę uroczyst~ zobo-~v1~- ~ m. P?''va!roy e~akter tyich mmfo~ 
. • • . • zama. Zalecałem rządowi - mow1ł ·~ udlz11e~1ć rządiow.~ so'W1!ieicik'1iemu noweJ 
dłuższej choroby od paru miesięcy me Chamberlain - pewną wyrozumiałość S'P'OOObności dootospwaniia .iego pasttępo
występował publicznie, wczoraj na ze- wobec ciągłych prowokacji, jakich po- wania dto zwY11dyd1 prnwidcl.. oOOwli!ą
)ranlu moskiewskiego Aktiva wygłosił przednio W. Brytania nie zaznała nigdy rojący-eh w Sitosi1l'Illkacil ~ uwze,fmoścl 
orzemówienie poświęcone sytuacji mię- ze strony żadnego narodu i dla których mii'ę'dz.Yłfl!airo00wej. 
hynarodoweJ SSSR. nie istnieje żad;n prec~dens. • , R·zą~ ~~~ga sopile pmrw.o ~~kDze-

Po karnav.1af 0 

Smutkt 1 żale. 

JUŻ PRZEMINĄŁ! PRóżNE żĄLE! 

TRUDNO - NIEMA NA TO RADYI 
W JAZZBANDOWYM PRZESZŁY 

SZALE 
HUCZNE BALE, MASKARADY~ 

M.lmo. it nie można łek'cewd~ ROZJUmłilem ~: ze ,lilstfnJiile.f<l ~tnn"\. I 1]1ia w~sc1'\.~~~ krdkow, Ja~~ ~Ja. być 
oe, pom które Cl!Jerpfawośc 1111e moi:e silę JW.lledi.Stl1~1ęite !li tennlilnu, w jaJktUm ma•ją POZOSTAŁ y TROSK BEZMIARY 

, niebezpieczeństwa wybuchu wojny, poouwać. PT~ roecyidJawalnłile.m suę ma onie nasitą:ouć. • ~ 
....,_n&A ee L&ł m iii WMiłl"W a v ;; w . BRAK GOTóWKI I STAGNACJĄ 

. stwierdza Stantt, nie należy wierzyć I ZA ZWŁOKĘ LICZNE KARY . 

l:m~=ośćwybuclłnwojn:v.ieszczew Smiertelny skok suchotnika. IWMIESZKANIU-LICYTACJA. 

Robotnicy :f-urapy wsclioOnłe·j oraz TAKA BOWIEM WYJDZIE CHRft(. 
tK>koJowa polityka sowiecka utrudniaJa. Z SZÓSłego piętra na brUk podwórza. KIEDY NIE MA SIĘ NA WZGLĘDZit, 

I bnperjalistycznY1!1 sa.siadom SSSR de- Warszawa, '.4 marca. J W południe nagle pożegnał się ze żE KARNA WAŁ ZA WSZE MIJA, 
cyzję agresji wo1ennej. Z'anileszku~cy z rodzicami przy uli- wszystkiemi w sanatorjum i wrócił do A KAR NA W AL ZA WSZE BĘDZIE! 

Co do stosunków angJosowłecldcli, to cy Rynkowej 7, 19-Jetni M. Szpilman, ·warszawy. Krążył przez kilka godzin W. D. 
stwierdza Stalin, 1 chory już od dłuższego czasu na płuca. po mieście, i około godz. 4 po poł. po- · L$LUITT '**±! i! 
· . . czując się co raz gorzei. udał się wzed- szedł na ul. Przechodnią, gdzie w domu 
ale należy uwatać za rzecz WYkłtrozo- wczoraj- do lekarza. . nr. 7 mieszkał jeg~ koł~a. 

• lr.ł zerwanie stosunków dyplomatycz- - Oruilica. · Tu wszedłszy na 6 piętro napisał do 
nych. Powróciwszy do dorpn, oświadczył rodziców kartkę i wy bi wszy okno, 

. . . . rodzicom. że lekarz stwierdził gruźlicę. 
Angt]a Jednak z pewnością ze wzglę- Rodzice mimo przykrych warunków ma skoczył w przeszło. 20 metrową prze-

- Cłu na -szkody, które mogłaby ponieść, bę terjalnycb - postanowili wysłać syna , pasć. . 
dzie ze swej strony starać się 0 niedopn- na kurację.. . • . Ba\ytąc;e się n": podwórzu dzieci w 
szczenie do ostatecznego zerwania. Wczora} rano młodz1emec po1echał przerazemu krzykiem przywotaly loka-

„111 „ do sanatonum w Otwocku. Mysi o tern torów. Do wypadku prtywołano pogo-
'*' jednak, że biedni staruszkowie-rodzice towie, które przewiozło Szpilmana do 
Londyn 4 marca od ust sobie odejmują, by go ratować, szpitala. Tam jednak nieszczęśliwy po 3 

Pod 
-d k. •• • '!. • prawdopodobnie, bezskutecznie, nie cła- godzinach męczarni, zmarł Aie odzyska-

czas ys us11 w lZt.i e gmin nad wała mu spokoju. wszy przytomności. 
sprawą stosunków angielsko-rosyjskich 
.Mac Donald zaaprobował wysłanie noty 
do Moskwy, zaznaczył jednak, iż osobi- , 
ście wyslalby ją daleko wcześniej, uży
wając, być może, wyrażeń mniej o
strych. ł~z czyniąc samą notę ostrzej
~za. w treści. 

WWWHHMI 

Przygotowania obronne 
w Szanghalu. 

Koncentrac ja wojsk rnię
dzyna-rodowych. 

Młoten1 w pocisk. armatni. 
Straszna eksplozja oderwała kowalowi_ ręce i zdemo„ 

lowała kuźnię$ 

Warsząwa. 4 marca. szczęśliwy rnlal poszarpane w strz.epy 
Mieszkańców \Vołomina zaalarmo- obie ręce: lewą po łokieć, u prawej zwi

wal głuchy, przeciągły huk. Zadrża1a saty resztki dloni. Rany silnie krwa~ 
ziemia. Nad ulicą Renczajską ukazał się wily. · 
stup dymu i jednocześnie posypały się Przeniesiono go do miejscowej kasy 
odłamki ceglanej dachówki. chorych, skąd, po nałożeniu prowizory-

Okoliczni mieszkańcy zbiegli sie na cznego opatrunku, od,vieziono do szl:li
miejsce wypadku. Kuźnia, należąca do tala Przemienienia Pańskiego na Pradze. 

· . . . Lon~yn, 3 ~at'ca, majstra Tomaszewskkgo, pełna była Zaszła konieczność amputacji obu rąk. 
, Umocnirema O!kt:iło. osiedl~ m:·ędzy.n~- dymu, który wydostawał się przez v..ry- Stan kowala jest ciężki. 

rodowegio w Szanghaiu zos.ta1y praW1e !bite okno i wielką dziurę w dachu. Jakiś Z zeznaf1 lekko kontuzjowanego prak 
lllkończon.~. . Ro.boty Z?S'!ały wykonane glos wzywał ratunku. t.vkanta zdołano ustalić przebieg wy-
p!lzez ch1nsfo1ch rnbotl1'llikow. W Szimg- Po eh-wili z kuźni wyleciał kilkuna- padku. 
haju patllttj~. najzU[Jebniejs zy Sipokó.j. Do- s toletni chłopak. Tomaszewski kupił za 80 groszy od 
-wk•ódcy a~11 będą.cy w Szangha ju na - Majstra mi zabiło! - krzyknął. niejakiej Józefy Paryszewskiej jakiś sta-

onfe:oocJi w ~em brali udział irene- Byl to praktykant Władysław Rzep-, ry zardzewiały pocisk z roku 1920. Za-
rałow1e Tuan:g-Sun-Tsch~lang .. i Sunt- kow~ki. Spr~wial 1vrażenie obtąkane;g~. mierzał wykorzy~tać c~ęści miedziane. 
c~auain • Fang post_anow_ono 1z wszyst- Kilku męzczyz11 wpadło do kuzm. 'Umor.ował pocisk w imadle i uderzył 
ki~ .rozka~y do wo11ska będą w przysz- \Vynieśli nieprzytomnego kowala. Nie- młotkiem. Dalszy ciąg wiadomy. ' 
łosct ;podpnsywane pa zez ob1ndwóch głów 
nodowodząieych, Siły an.gielsik ie w Sza·n~ 
haju są obliczone na 7 tysięcy ludzi. :Pe- N • • 
wną !trudność S~TB/Wia roz.loikowanie woj o c 1'1 a re w I z I a 
ska ponieważ ta!k z:naczma il ość żołrlie- -

w arsenale, 
rzy n i.e może być U!lilies·z,czona wyłącznie \11 n1 
w kon.ce.sfl angielskie j. Rada municyrpal ·'I n iedn iu Wyl\ryto tajny skład broni organizacyj 
na :" . ~~n;~h~j.tt postanov,iła i;:- W•OJs1ka robotniczych. 
a.n1g1elsk1e inaią prawo byc um1csz·czo ne • 

na. ca1 łym ~.bsza:ze .m iędzyn.ar~dowego I \V. iedeń. 3 marc„.a. ,kairahiinów, roz.tożoi1.1ych Ilia częśoi skla• 
~~edi a p~ruewa:?: udział .odid zrn!ow włos vVskutiek <ki.n1[ies1·enia pewoei::o ma•io- d!owe. 
~C:h ~addaie całemu garn rzoncw1 cha.rak- ra, po l:cja Sit\1.-i-c.d.cz·ir_a że w dawnym Wś.r6d orboi'l1ik6w zajści'o to wyw·o~ 

mię 1Z'.rnara1dowv ars~ \' - · „ -. ·1-· l t · · · · ł 1· b · N l · · · · · · · « ~ 11'.t;{: w:;:.:.-.•. ·'..:'.1,, \. m, \ CJ>J"V nvc·Cn ll! J2~'it 

1 

.. a10 _wz ~1 trZ!.'JM~ . a c1·z:;SJ•e.1szem posii'c-
··*• fahrvką spoklzi:1•.:lozą z.awodiowyd1 orga cl:z.crnlU rady narodowej, przys:z.ło dJo bu-

I..ondyn. 3 , n;ilm~j1i robotru:ików, znaj1c.h1je stlę skł:ad rzibvwyd1 roen mhędJzy SOC'.Wl ... dJemOikraitla 
O'M • „ 

1 
• mar~~· b:ro1ni1. . 'mt a chrz,eśeJióań.s!lro-s:pofoczn'YIIIli. M!ilę-

.alley, r~d~a legaci1 ,ang1 elskie,_/, w ! 1''.a ż~dnin:7 c ni•nt'·s·t~ spraw wofs:ko- ckv1Jmaill~1cyj•na. wojsilcmva 1rorłiiils]a koo-
, ,Lcmdyn1e p-0wro'?1l ~0 Lonctymc1. W -' a.~l \\y.; n, w1:ro·..:.Z/! \ '.':::7:0LlJ w.ec'Z'9.TC1ll do · t 1~0~1ul poczyini11lia kroki! u rządn.t :a;u:siilrjaic-

t
ka.u pozostał ichińisk.i.,$ekretari<, legao.;.i ar51e:oo1tu ood!z.ual'. wosska m :silron'!lilSll:rowlllAj'kJi.ego iz po;w:oou .wyklr:yaa. · SkiEa1dlu broW. 
~ towarąpzyl U Ma(e}'ldowi. - \ ~ hec:Q. ~Y • ~ 1500 • , . rn- . „ * _, 

• -· ~ I • 

Dwa morders wa 
polityczne. 

Akt zemsty hurtków 
białoruskich„ 

Wilno, 4 marca 
We wsi Kntszi!wce powiatu nowo-

gr6dzkiego zostaij zamordowani w noc.„ 
przez nieznanych sprawców Aksenty l 
ttek:la Hłudkowie. 

Poniewaz łiłudkowie odnosili się iie„ 
przychylnie•do działalności miejscowych 
hurtków Hromady, uzasadnione jest P°" 
deirzenie, że morderstwa te są akrem 
zemsty ze strony członków liromad~ 

KOZbiciB kasy 
w biurze 1-wa „Elektrolux·· 

w Warszawie. 
Wa~wa, 4 marca 

Nocy wczoraFszej •kasfa,rzc wiarszaw
s·cy dali zinów mać o sobie, ~ozlbj<jaijąc 
ka.sę og111iotrwałą w fi.rmie „Elektrolux''. 
miesz,czącej się naprrec~wiko kościoła 
św. Krzyża w domu nr. 4 przy uil. Kra
koW1Skie Brzedmieście, na 1··e·m piętr~. 

Wczora·i wieczorem ttrzędni•cy zajęci 
byli pracą biurową do póilila. Prze·d pół· 
nocą woźmy utprząfoąwszy lo•kal, zam
knął drzwi wejściowe ] udał siię do do· 
mu. . 

Dziś rano gdy przybył do lokalu fi,~ 
my, zasilał w drzwiach frontowy.eh wy
cięity duiy otwó.r. 

r 

W gabinecie dy1re~icji' sziuflaidy od 
bi,urek były poo.tiwierane; n1a podłodz~ 
leżały porozrzucane papiery. 

W tylnej śdanie- s:toiącej w drugim 
pokoju wielkiej kasy panceme'j1 widnia! 
otwór wycięty t. z;w. rakiem, 

Woźny niez:włoomie z~v.iadomiił u•· 
rząd śfodczy. Na miejsce prztjechał nia

czefoiik urzędu major Popowiicz, któr' 
o·soMśde kieruje śledztwem. 

Kasiarze praeowali pra1wdopodobnie 
ki11ka godzin, przyczem przed) wyjscien>· 
ohmtli kasę, dila ummtlęcia śladów i*"' 
ców. 

Łupem kasiarzy stało się tyllk.o około 
1000 złotyclt, ponrew~ tinna p:.zechi
'.wa,ie ~~ ~ ~ 

I 



Str. 2. 

Lloyd, lieorge 
pod hańbiącym oskarżeniem 

-:-

&przedil\Vi'l-jak mu za" 
rzucają - tytuły lordow· 

skie 
i wogó/e pozwala/ sią 

przekupywać. 
Sęd1,iwy, uows7cdrnym szcicu11kicm 

:leszący sio i•Jrd J.~osebe;y, były _;cszczc 
i czasów pa111Jwania królc1wej WiktorJ: 
oremJer rządu Wielkiej Brytanji opubli
\ował, już przed dwoma tygodniami list 
otwarty, który wzbudził olbrzymią sen
sację. 

Wystąpi·enie lorda Rosebery dotyczy 
JUŻ nie po raz pierwszy poruszanej spra 
wy pochodzenia wielkich· bogactw, ja· 
1<imi Lloyd George rozporządza. Obc~
'lie Lloyd George, bardw energiczn'c 
przygotowuje się do kampanjj wybor
czej i propagując w tym celu dcmagog<
czny program protekcjonizmu agrarne
go, wydatkuje olbrzymie fundusze z pry 
watnej kkszeni na cele tej swojej połi-

tycznej akcji. · · 
Lord Roscbcry wy'jaśnia, skąd po

chodzić mają te fundusze, podobni·c jak i 
całe osobiste bogactwo Lloyda George'a 
rwierdzi on( że głośny wali,iczyk przez 
:.aly czas dfugofotni·ego swego prem?c· 
rostwa J>OJ>rostu przy każdej sposobno
ści naJwYraźnleJ po.zwalał się przekupy
wać. 

·---- „EXPRESS W"reCZORNY'" 
--~~---

Pi'Sze to sędziwy lord najzupełniej 
A'yraźnie, bez żadnych omówi-eń. Jed-

11ym z gtównych tródeł tego rodzaju do
hodów Lloyda George'a miało być sprie 
tawanłe tytułów lordowsJdch. Wszvst
··:ie 90 nowych lordostw. jakie przyma
iO za. cza.sów Lloyda Goorge'a - o
';wiadcza lord Rosebery - zostały popro 
'tu od Lloyda George'a kupi'One. 

tnsroryczny pałac w Versailles został Odrestaurowan:v dzieki ofiarności amerykaóskieJ •. 

Pląż żony •H z wosku. 
Kazał sobie zrobić posąg ukochanej, z którą prowa· 

dził prawie małżeńskie żvcie. 
Lord Rosebery twi,erd·zi, że posła.da W rOlku 1900 właściciel domu z Slds-' żyl on jak szczęśliwy ojciec z pię,dcr· 

• ..vi ..... rte d od dze !PM, pod Bwdapes?Jlem Michaeil Kolllosy gi,em dzieci, które z.resztą ll11Iliei mu spra-
ueuuva ow Y na potwier nie zakochał się w niejakiej Malwinie Mar- w'.ały kłopotów, ani.żeli prawcLziwe dzie-
wych oska.rże:6 i żąda wyznaczenia spe mQa'Mein z wzajemnością z jej strony. On i ci p. Gaspair. To sfL'Częśliwe żyd2 famrlij 
cjalnej przeciw Lloyd George'o- jedn.aJk był katoliikiem, oina żydlówką, a ne mógbby KoUosy prnwa<lzić do śmier
wi komis)i śledczej, której dowody te na jej rodzice bardzo ortooyiksyjlili nie chcie 

1 

c, gdyby nie ciekawość J.ud-zika. 
~.y chmiiast przedloży. ~i . zezwolić na małżeństwo cór'ki z ino- Za.u'\~ażon_o, że Ko1·1osy kup~je da~-

$prawa ·est <fil al„ k", l d W'Lercą. ską biehznę 1 damskie toalety 1 to poa-

+ •• ·~ 

6.000 ro.botn ków 
sezonowych 

wyjedzie do Niemiec z po· 
wiatów zachodnich b. Kon. 

gresów ki. 
Nowy sposób werbunku 

zapob.egn1e wuuu nadu
życiom 

J · a W • IJS iego ea er~ Malwina Marmorstein wyszła w koń, dało go w pode}rzenia. Najbliżsi sąsiedzi 
1Jar4zo przy!Na. Obecme tern przykrzcJ cu zamąż za Amolda Ga&para, buchaLte' obserwowali go przez dziurkę oJ klucza W celru zapohleżeruia coroc.:iniie odlby 
su, te przełamane zostało milcz.eni·e pra ra, a o?1brącony ~ollvsy, . kt.óry w dal-li i .widzieli jak o? namiętnie 0hejm·1je ~a- wającej si.ę d:i:1ki1ej relmitac.ii robotni• 
~y. W ostatnkh już dniach lord Rosebe· szym ci~u Malwm~ n~1ętme ~-0eha~: ru~ Gasipar,, ktora zresztą w całci;t m1e- ków riuh1ych z naszych zachodint::ch po
ty wyjednał opwbl.i·ke>v.rame swego 'i's u posta~~w1ł s.twoTzyc ~obi~ . „nam1~~tkę &:te uchodziła za bardzo przyzw-ottą ko· wtila!tów do NUem~cc, rząd wprow;aid'.z111: te 

l h T' „ z A--ód . ' \„ szczęscia, a•hy prizyna1mn1e1 łudz1c sa- b1etę. ~ ~oku nowy sys1tem we-rbowamma robO!t 
'la;· ama.c " 1mesa · PO~.i unnyC•1 mego siebie. Pewnego raru mąż pani Ga.spar zapu nilkow. 
dztenni:ków odezwal się dotychczas Ku.pił oo przedewsizyisit!kiem dom, w. kał do drzwi1 które KoHosy otworzył. Ml~<mowici1e .cen·traiLna Organf.1Z.acja Ro 
„Stf\ł'", ·organ wciąż z zapałem Lloyda którym mieszkali państwo młodzi i za-

1 

Kollosy przyparty .:10 muru. przyzP.ał się: ootmcza w N1•emcz.ech wyslala ,swe-go 
George'a popierają.cy. mies·zka~ _naprzeciw mich. Nas•tęp~fo ka- dą wszy5tki~1g~ i ~iadc~ok o jego o.s~- deleg~rta, n: ~rn~s.t_<;t ~cho!tz~ .. _ktory m:1 

O. . d t dzJi 'k k • . zał zrob1c lallkę w osikową w Paryzu we- bhwem małzenstw1 e obie.gra całą m1e1- t-ere1uc PolSlkli z.a\\ HC'J a kon 1'1 a;kty z ro-
' '•'li . sw1a cza en . , ·e1mr 1 os ~rzen•a .dług foito~afji pani Gasipar i ubierał ją scowość; . botnikam~ sewiuowymi .nia. roho~ .ro4nie . 
.orda Rosebery są tak potwornie nłe- w takie sa:me toalety. jakie nosiła jego W końcu poHc.ja i le:karz psychjatra Towa~.zysz.y. m~ z ramilC!1l"1 OPJJek1 ~po
W'iarogdne, że nie warto się niemi zaj. wkochana, Z tą lalką woskową prow3.- zakończyli tę s1?;Częśliwą idy[~ę. Kollo- lecZA'!eJ . \\"0Jewod0twa warszaws:~1~go 
mować. Ce.Jem wystąpienia według opi·- dził on życie prawie matżeńskie. Gdy sy'ego um:eszczono w sz.p;.talu dla obłą. specJ.ailime ddeg~wan~ prze~taw1c:~l , 
n}i „Stara", jest wytooooni~ czysto P<Jr- pr~wd~wa padli Gasipar _wrdała na śV:iat kanych, ale i ta!lll żył on ies:~·-=~e przez ~:Yk~rzy zaw,icramru I podmsywamv 

_ . , . dJz1eeko, Kl'Hosy zamoWlł natychmiast półtora roku ze swą żoną t1ileip1oną z wo a w. . . . .. 
t:yczneg? procesu Lloyd~WJ· George owi u &wego parysikiego dostawcy dzie·cko sku w ortocze.n.ju woskowzj dziatwy. Wi~rbune~ JUZ, OO. dwu~h tygodmd J·e:s.t 
re specJalnym wydobycl'em momentów sporiządzone z wosikiu. śmierć dopiern poło·żyła kres tej senty- rowo~zęty 1 obeJmue J;>OY"llaity .. które sro 
rgo kompromisoweł polityki wobec ~o- Tak w cią!lu ied•nel!o dziesiędoiecia menitalno...warjackiej idylli le dos:t.:ii:czały rO'~!ko~ sezioll1~Vł'Y~ł, 

. • . · · przez „1.J1daną granucę": h1pnowsk1„ rr..:e. 
v1etów i przez to pogrążenie go wob ~c sizaWS'ki, rypiński, sii1eirpeck~. włodaws!ki; 
.:ln:~elskiej op,!flji. K , • I h d. ł h płocki ornz dalsze zachod1niie. Naraz.1'1 

Wobec tego - ~wi·erdzi dziennik - rwawy \VJSClg na PD acu 1amen owyc . ma być zwerbowanych 700 lud:Zli, którzy 
LI d a · · · · · zaczną wyjeżdżać już ''-' ma:rctt; cała jed 
. oy • Jeor~e wogole nie POWllllen ri~a- 58 trupów, 126 rannych w bójce o przyszłe bogactwa. naJk rekrutacja dosi!ęgn'.·c liczby 6.000 lu· 

gowac na 1rst lorda Rosebery. d:zi, co ni1e będzi1e bez wpływu na sta?JJ 
Raiz na rok odbywa się w Transwalu kandydatów, a więc znacznfo więcej, bezrobocia. 

szczególna uroczystość. ni1ż dzi:ałek. Robatn:i1cy sezonowi otrzymują bez. 

na:ciBkilWSZB Bił Ś\Vil· 
Rząd przydziiocla !}O ·zukiwaczom z ca Nic też dzi'wuego, że wśród wi.eloty- płatne paszporty ·i urnilkają wyzysku po-

·łego świ<rta pola dfamentmYe do eksp1'o- s.iQcznego tlumu zap:ino,valo nodn•:.ecc- średai;lk.ów. Aby przy tej sposobności 
aitacji.. nie. - Padl syg-11at. a mro'\\;1iie ludzkie ha:ndlarze żyv:ym to\Yarem niie wywo-· cie krowa. W oznaczonem 111'.{:jscu z.ia" iiaj4 się, zcnYal.o się do b'·egu. ziff1i d21i1cwcząt, prowadzony j-est spi1s wy 
dzi,esiątki tys+cc\.' awanturników wsz.da Dwu, trzech ludzi chci:alo obj4ć w .icżdżaJ·ących na rnb.oty koMet i o każ· 

Jest ona istotnie bardzo orygillalna, · d · .1 . kic,g-o rodzaju. posia an:e JCu11ą i tę satm\ cizi.alkę. de.i z n~icli z.a,,-;.aidamiia się misk o·P!i·~' 
,~dyż każde i~j wymię daje co innego: J) l · · b" · k d -
mleko, czarną kawę, białą kawe i czeko· Przychodzą starcy i mlodzid1cy. nie ,ozpo:::zo a s.tę więc 13atv -a mi·ę ·zy nacd koibh~tą \V Niemczech. Kobiety ponf1 
lad<;. J.etn:,c dzi.eci i koblctY. konkme1J·tam'. żej lat 25--c.iu ni'e mogą być za~rnd~1:i1an-e 
• Jestto automat w barze na jednym z Tra\\·i ich żądza bogactw. a serca llie Posyp:i!y się strzay i blvsncly nDżc. pojedvf1czo. a po ki1ka ra'Zem. 

znaj~\ skrupulów. KrwawJ. hiiwa zawrzała na polach dia-
wielkicł1 trallsatlantykó:\Y. mcntowych. 

Ma J'es·'cze tę zaletę. ,;e 111· e trzeba J·eJ· Us ta \Yia,ią s:c; w rr)\\ 1Jcj J;.i1j;i, puz.l o 1 I „ „ , o.i·cia n:e 1110~ a i 1llter\\'c11io\Yać w 
„doić" i wystarczy J)~dstawić fili~ankę s:n~;:ein. a. g_d_Y ya~n :: ~ygno.t:~~~1•1 ;z~~·~ ty!ll powszech1n 111 zamGclc ·i strzelainin+,; 
ood upatrzone wynm;, wrzuciwszy 11 .. ei_, „e~11 b, . ur_I,n<ic ' .\\et. choi ",._, 1e'' 1"ę bowiem bi·fa z<t staba w1 opanowan"" 
przedtem Pi.eniądz do odpowiedniej szpa- 1'.~· na11cp~z·:..1 d~1~~cc z.cni;. przeznacz.o- syttmc.ii. J - ' 

1
-

ry w„. buzi. . . . neJ do ~k.sploat~tcJ.J. . . Ni,n1 na.dcsz.!a pomoc. 11a poboio\\'l1sk11 
. Automatyczn.a krowa cieszy stQ w1el·1 \yysc1g taki ma więc ~l.on':osl'..:: zna- lcżalo 58 trupów · 1.?G rannych. 

k1em powodze~1ell!- i przynosi sprytn~~ c:.e1.1u:c _dla 1~os.1~nk:s .:i .er.:\~ ~.l.an:e~~tow, boj B!cg- un'.1cważ.11ion? i w przvszfym ty 
~u b~ri:na110'7'1 ~1ększe dochody. mz w iem 1 ozstt Zj .... 1 o ll:li bo~act\\Je. ~od111;•11 ma si<; o-dbvt: pooowny wyściig. 
iyWe Jel kolezank1. Tego roku sbane!o do st.artu 20.000.1 Bv.le nde z i>odob11Ym wV'J1JilkJiiem. 

Odbudowa miasta 
Kotelni cza. 

Rząd rosyjski wyasygnował około 1.500.000 nr 
bli na odbudowę miasta Kotelnicza, które, iak wił 
dom(), padło niedawno pastwą po~aru. Rząd wt; 
buduje liczne szkoły, ~pitale i gmachy dla ~ 
dr-• pWl'WO•yc:h i ~-dmąc:h. I 



l Grał pięlmłe na organki!Gh · .· 
a pozaten1 zawodo~wo kradł .i zawodowo uwod~i~ 

. · naiwne służące. , · 
l,ódź. 4 maTca. wód, koJrfdujący z kodeks em, k~rnym i 

-~ : . . ., ~ 1 ~...i . ,„ .. <; . O' z;afmtie sdię ucz;c;iwą pracą. . 
On h"Yt .dolm11arzcm vos ~'UlhvJv~ e..,,o Ni-e mógt 'jcdina1k znańdć xadnej p~· 

gJ.Iru11:1'-u '. ~rnzernym chcrla~":'llem. kl!l~a- , ..... ,., d ;_ · · '· 
'·r""t"'·l" ' llZ ]· ;i -"11~rm ., „ J •·r Dtle l·raid r 1' · .o<>- '\ ~ .. "' ;«~. ", · ~ \""~ "' .Y · ,,.... ' 

1 .\. ~,,__ · Dziilewczyna b:vta .ba:rdt~o dobra, kar· 
ze k.~zonkow e . m' '" '"O TV\ż~·'' Z.'-"~." mu n'ie·I1liiedzy r ma 

Nazywa1 Siię StaHDslaw Madeja:k. · rz1;ia "'cią;J~ ,~ d~hu~ kiled:i1
1 

siaina na Siiub 
Ona była C:Z..arnióoJrn, . pi·ęknoścfa. d!1.J:ew nym kobiercu. · 

czym\ wioej'ska która cll()J)i1ero od ki~lku ' MUaqy t-ygodlnJiie .. „ 
mieshęcy p;rz1eih:wa ba w 'todlzi1 n.a sJht.ż- ' Madci:a.lk odwiiiediza.t ją · OO!l."az c~· 
biic u państw'a L. śdej, l{rał na Oll'ga11ikąd1, jadł, Qiit i: P-O· 

Pokochała gu g.ora,co. g<lYż prękn:i1e. życza.t p:eniąd~e. . , . . .. 
gra,! n.a organkach ·i OJ}O\vi1ad:al jej ucti:es•z , Pcw1!.egQ \v1Jlec_zo/u, koozys~:aJJąc_ z Je'ł 
ne hri:siroi"Jc 0 życ:i111 mi'e:i's;kietn. · ~ueuwagu, · skraid:l Je! z ih."'Uferka- c'h:uS!tkę 1 

u · ; k b . . ~ ,· : ·t· . ~;, ,,. "o zilotych. 
. 1 ~ 1 aellie1a.' __ . ~~al u .„n~~J ?zęs~ v.„ ecL.o Biied111a: dz'iiew~zynra · wybaczvtahy mt' 
JamQ, _gidY_ J't:! clile?o<l, ... ' ·: c_:y „:paJ:i. . tę kra<lzi-eż, gdyż -kochała. R"O gQra,co. ~ 

Mlodwenuec obreca1l JeJ, a:z oor z.uo.l' z.a Gotowa była nawęit mu ofitarować lfrn.1rw' 

- Czy żona cię nie zdradza?-
. ' u · , śl bi córkę, . - Mogę przysiąc. że nie_. 
- Jeże pan -~ u sz mą ~ Nde należy nigdy przysłęgać-

tnnre ze .zgryzofy .„ . - Znam swoją żonę. To iest taka ię-
- Czy mogę na to napewno liczyć? •• dza, te ona nikomu nie sprawi przyjem-

. ności.„ 
1• &SW * MW! N•'WNI! G&il\filiW•k*W.W rz;e.c-zy, gdyby Illie WY'SIZi?Y na .iiaw 1row c 

. · - · . je·go spravA'\ln. · 

Zwyrodniały O)GiBC niB· mogąc utrzymywać kazirodczych stosunków z :córką c;l.ej~ p~!t~G:~~d~~~iDezy. Ma· 

lr.z~m~ .wystr· z!:łlam1·: po· łoz· 1·1 1·ą trup· em ~~~::::=a·:: U li _ li I jeJ b'()lleS1!1ą prawdę. , 
' Oka~o, srę, 'h'ż MaJcti.'e:fa.k bY'l .zawodk'i 

Matkę Jej ciężko poranił, poezem popełnił samobójstwo. w~ł~J~:i~~~~~\ooh<mek. r~· 
Lódź, 4 marca. I Ko"hilm ci• sto w oczy, rozpoczął dtuższą pr zemo- cych Sl~ę wśród Siłużby domowej Qi lI:a'il\v· 

Ił !i'fj wę ne d!ztiicwczy.ny w lierzyfy, 1iż s:ą jedy11,em_ 
Przed tygodniem pisaliśmy o bestia!- J . h „ wybro111rk.ami jego s.erca. '; 

skim ·znęcaniu się Józefa Sysiaka nad I a (J nuJ c cą psuc twego Dochody mitoch'.llieńca po1ega1r:v n:a d'mł 
zoną i synami, któr.Y przesiedział w wię- szczościa. Kłamał1m! kaich. które mu VoAręoza!fy sł·użaoe. 

"' Madlejaikla p:o>C'iąg:nruęto dlo ddlpow.ll&, 
zieniu cztery lata za utrzymyv. aiiie sto- Onegdaj w godzinach przedwieczor- - Kłamałem, wszystko kłamałem - dzi01ł1ności. · · , 
&Unków milosn~ch ze swą sze~nastolet- nych ~potkał ją na rynku. wołał - kocham de Janino w dalszym .:. ~d ~z~ ~ m 9 milesilecY w:l'llr 
'llią córką, Janiną. Dziewczyna przechadzała sie w to- ciągu! Wiem, że nie mogę z tobą ż~'Ć z.ier.itla, 

Pov.rróciwszy z więzienia na łono ro- warzystwie narzeczónego żołnierza, bę- razem i dlatego muszę cię zgładzić ze . !!l~IRlml®UUWZl!ll_ a1111m1m111m11IPl!l!111m1Rlllllllllll!l'W!I 

dziny, która w międzycza..-;ie przeniosła dącego na urlopie. świata! I K ' k-„ :. · ł · ł 
i;lę do Łęczycy. Sysiak pastwił się nad Ujrzawszy ojca. Janina w panicznym W tej chwili zbliżył się do córki i DPGZ)'llS ł · UPI I Q 
źo?a· ~tórą chciał zmu~ić, by :wyprowa- strachu. rzuciła się. do ucieczki. trzema wystrzałami połoźył ją trupem.· ' i niemiłosiernie obi''. 
b:Ila się z synami z m1eszkama. Sys1ak dogonił Ją. Nieszczęśliwa matka daremnie pró-1 · .._ . , w , · 

Pobyt w więzieniu nie przytępił jego .. - Ni~ ucieka~, !ar~inko. - _rzekł do bowała obezw:.adnić zbrodniarza. I . teSCl~Wę. "" 
zwyrodniałych instynktów, przeciwnie, meJ - me będę Jltz cię więceJ napasto- Sysiak szybko uporał się z nią. , , . . , : ł..~~ź:„ ~, m~ 
~t,.,gow<.11 ·jeszcze kazirodczą miłość. wał. ~ocham cię, ale nie chcę psuć twe- · Biedna kobieta, otrzymawszy kilk'I> i . Jo~.ef Kopc?,;yUS'km . (RakiicJ11!slka. ~6} 
"'1-"-' "' "Ś „ p t »• . · 'ć · ~ • · · ~ ; up:J: Silę vv-...."":Z'o:mJ w rowairzYsi'\Vlie ma» 

. . . . d . . go szcz„ cia. os ano-w h em przemes SH, cwsów kolbą rewolweru straciła przy- - h · · . · · 
Sys1ak uwięził swą zonę I zieci w do Łodzi i dziś urządzam wielki poże- • · ' my:s_ · . · , • 1 • : . •, - · • 

pokoju, by nikt nie mógł mu przeszko- · • • • tomnosc. . ~dy ~·(}h?l ~i P:tu Słnę .~.'\dior.~ _V:e 
. . 

6 
k gnalny bal, na który zapraszam ciebie 1 Morderca z zupełnym spoko1em pod- zirnakr„ i<.Le'~YdJorMd. sr,.ę odw1,100iilć te~._. „,,.. 

Uić w spółzycm z c r ą. narzeczonego • · w·a M,,,„,.,.. B··>111 '~·""'~ " """u"' · 
O niosł z podłogi zbroczone krwią zwłoki -' ,, W<l't a MU.,:"''<llł'<.'v »H; „ . , 

Nieszczęśliwe ofiary zwyrodniałego Dziewczyna obawiała się przeciwsta ~ „ _.. „ . . , . _. , . V.·'.IZy ta. trw~Jąc.a .~se kr6~p. Zq',i:-at\ 
..... ...,rk1 . polozyt 3E'. na loż1nt l ukląkł przed cv "!ia $.LIP Z<lWZJ: ~tq biJa..i-..rką . · .. 

~obnika w cłągu kUku dni nie miały nic wić ojcu I przyjęła zaproszenie.' i " . ..., · ·•:> rupem. KovczyńSik:i po1;.~.6ci~ siię z teśe:Iową ~ 
w ustach. gdY.ź S~ do nich nikogo nie do- · Sysiak zakupił wódkę, likiery i udał _ Szale!ę za tobą-szeptał. całując wyc·zcrpaw Siz.y słowne arrgumeJ,l!tY, pp.. 
•uszczał. się z zakupami do domu. w usta zimne zwłoki - jedyna moja, u;. cząl ją bJć rneirI1t:o§c:i:wiie. 

Pewnej nocy-, gdy Janina chciała ul- kochana · · Krzyk;ii kartO\\'ain~ · · nicW~as1ty za~br· 

Po • D ~1 1·11 · · , ··· mowa:ly są'S! '.ia:dJów: , 
!yć doli swej matki i rc1zeństwa i przez . . z(lgnu na luilCJa. fymczasem żo!ni~rz, zaalarmowany Kopc,zyf; srki~ ob.1w1a}ąc sr~e ri!Ch ·~!n't e.r· 
szparę w drzwiach przesunęła im kilka wystrzałami rcw olwcro\vemi, próbował weiooji~ ude1d z m·iies.ikatJ11i.a Ba1n1asu\1!kG· 
kawałków chleba, Sysiak wyskoczył z Jego małżonka przygotowala zaką- WY\\'ażyć drz-wi mieszkania. wef ~. U:kry~l si1ę na podwórzu. · , 
łóżka z rewolwerem, usiłując ich za-, ski, ci.esząc się, iż zde~y~o\~a~ :ię :r~: j Przy pomocy lokatorów domu dostał W kryjówce S'\\'ej prz,es~1cdzila1t die> te', 
strzelić. zygnować z występne) m1łosc1 J opusc1c. ~ię \vreszcie do pokoju; - pory, :oopók:ir \'\' 1n i1esZik:m '.11.t tcścio\\'e 

Ł tl!ie z..::i:pa•nowaia cis;za. . 
Zbrodniczym O$obnikiem za.jęła się · ęczycę. . . · Sysiak . uJrz:i\vszy przybyłych, we- p 0 1k i!rknn:astn nuinutach .Kovc·zvń·skl 

policja, która w prz~ciągu kilku dni prze- O godzmie ósmej przybyli narzecze·- stclmąl c lężko i riodnióst się z pod!ogi. \\'Yszed,f na św~ait..t'O dzl1cn1iri.e il' :Pbczą;t 
trzymała go w areszcie. ni i rozpoczęta się libacja. Nim obecni zdołali go obezw!adnić, bomba>toować kam'.ierniiami okna iniieszk•" 

Sysiak był niezwykle ożywiony, ba-1 wydobył z kieszeni rewolwer i strzelił n iia Ba!T11as::iaJkó:V. · · _ · ·· ·· . . ., 
wil gości beztroską rozmową i często ·. . , . ć · . . Brzęik 'vyb11tych sizvh Z\V'tOGl;a lłw„·1ge 

. . . · - ~ sooie w serce, ponoszs.c sm1ei; na mieJ- Jlazorcy oomu, kvóry ża..ia.i S;i:e· a:wanit'll!T· 
wał ich wodką. . . scu. · niłkilem r odT.Mrowa<ltz:if g-0 ·do kom1ils.'a.T)a:t.v 

Wydostawszy się na wolność, Sysiak Około godziny dziesiątej oświadczyl ~a~łlii:mw»A4f1iliiii'UW -

. Uci1c.zka Janinki. 
powróci: znów do (jomu. im, iż zamierza wyjechać z Łęczycy noc · · 

w międzyczasie Janina, obawiając nylll pociągiem i zwrócił się z prośbą do, 111i~dn "'Pl:.'! run~ł f!'łz" 'O"Y nn~dnm· L11·I 
się dalszych napastowań ze strony zwy-jriar~ecz~nego Janiny, by udat się 11a po--1 WIUUU ylj f~· j U . h !JllU~~ . ~Hr 
rodniałego ojca, ukryta się przed nim u · dworze 1 zobaczyl, czy pada deszcz. • • , • • • • • 
l)ewnych znaiomych w Lęczycy. I 'k' o~! tylk? żołnierz opuścił progi mie- Zbrodn~arze - komuniSC~ z_b„egh ~ kierunku grantCJ 

- Gdzie jest Janina? - oto były sz_amd., Sysmk zamkmi.ł na klucz drzwi SOWieClHej. 
pierwsze słowa Sysiaka po powrocie z pokoju i wyjął z kieszeni rewolwer. - . · · 

Matka ł córka w przerażeu iu cofne!v, Wywia:fow·ca urzędu śle.dlezego w So I Wywlado•W7Ca runął jaJk pod~i~ty ko-
aresztu. się w kierunku ok ia.. , · \ snowcu W_1Łokt PXs21czyk, , śłecząc osrtat- są . Zaalarmow~a kam.oaadą :POhC'JiJ. ma· 

Nikt ,jednak nie chciał mu wskazać . . 1 
• • • I nio w nncy kiJ~:u podekzanych m~rhczy.zm. . laziła już iyllko s1Y'gnące 21Wfoki "w ~atuż-, 

miejsca pobytu córki. Zbrodmarz P?woll ,ous~wal ~ezp1ccz- 1 został na ulicy Marcinkowskiej zasypa- krwi.. . . . . ~ 
Sysiak szukał jej u krewnych 1 zna- nik rewolweru I s1wg1ąda1ąc corce pro- ny giradem kul. Nie ulegało . wątpliwqsci. :i:t;r Pilisziczyik 

d 
M ±'& aodi'•Ji .:IBllWIJ&&&Hlpm!IJtN"MWMR'' &łi&i&lflłiii&i4&l'!W padł of:arą zemsty tych, który~h śledził. 

fomych, zwracał się ma.wet o niezna- Władze policyjne ro21pOCzęły natych 

nych mu tutlzi, lecz nie mógt natrafić na . HistorJ· a, .J· a!dch wiele. miast energiczne stedżtwo, ikitóre dau· 
iej ślady. wynfki sensacyjne. 

Codziennie wieczorem, po wędrów- --:a:-·--- · W ci ąigu kilku foo!Zitn usfalono, ie 

!~~te~~ :~1e~zali~s~!b~~kc;r.;;!d:y~~a:~~ l~m~[h r~mO"~J~. 'l" 1c „f nf n·1 n~ rilinW[luqy. ~~z:~;.{t'ftó~ =ik~o:i~~ 
Pan o w „za ew ro a a • U U H ~ U t J U ii li &IJ łj j U l r; J H Stwierdzono· z~rra.zem, że mor.der~ 

- Nieszczęśliwy jestem - - żalil sie lód , 4 f b n<k • . n .A .ni" 1- 'stw d~. zara~ po dokonaniitt zibrodini zbiegli pe»• 
d t . h I k k b - - z. marca. I a r.r I prv~~ęo:1or ' wszę - ZJie spo- ~i:.<rem udai·ąc'O'ITI sie w k'erun1~u Lwo 

prze owarzyszam1 u ane - oc am AntonSna Czyżcwshl mała dop::i~.rn tyk<1Ja ją odmowa. , ... """"1 •• „ . . :r-- · ~ 1 ~ • -

mQ:ią córkę i bez niej żyć nie mogę! i 16 lat, rn:mo ro jcdn:ak. od d1_uższego cza . ~ _tyrnczas·em ~tó_tl i n-ę.dza. tlav.aiły :'~J"cby s1:r::ft2
eJ ?"zie.drze.~ -się d.. 

Dziewczyna ma narzeczonego, kocha go I su ;.V'tasną pracą mnsrnJa s1e utrzymy- si;ię JeJ. cora:z ba.rdizt.eJ, we ~n:a1k1. . I srS Y ~ k. J
1 

d' _,,. , 
~ ł d I óż • ć, ż \V3.C. Dz:1ewczyna S'tmo,fa \·w:a.ire w Sl.ebiie. osnow1ec ie w a ze puitcy}lle .zaaia: 
ca _ą usz~, a e c .;a mogę począ e Gd~ utrad~a zaJ~o'.••; .w fabry!?e, zrna- vycz~:raf popcludimiiu znal•ez'.ic;no ją w mow~ły o. ucieczce. kozn:untistycznych ;no1• 

ooządam 1eJ. młfości. • . . la:z:t.a się w rozpacz11_ v:~'J sytuac.n. sta•rne ni.ep.rzytomnym w bra:1me domu dercow postertmki1 pohc_YJD:e WO'Jewódz.. 
PowracaJąc do domu o sw1c1e, rzucał Czyżows!rn rn'e chdah. s:'ę do nikogo przy P la·cu Wo:lnoś-cn 2. twa }W()wskie:lo, starusławow.IS!kie :;ro 1 

.się w ramiona swej żony i wybuchał zwroo' ć z prośbą o pomoc materjaln ą. Czyżows:ka w celu samobóiCZY'lll na- tamoipol&"<ie,go, które roi;poozęły cZ1U!J1ną 
rzewneml łzami. · I \V•icrzy ta w sw e szczęśde ii mvśl1a1i~, pj·ła s1;ię j1ooyny. obserwaC'ję. 

" --Gdzie icŚt Janina _ szeutał. tka- .' ż , '\<;hs·nym wys.::J iki!(~m znajdz:1e jaką1fool- 1 W ezwany le~arz J)'Og'(Ytowiila prz-ep<łu Na tere!l:e .~~n. ow. i~ałclm ·. obaj. mO!r~ 
. • • _. '-' 1 -..•. ;,c:k posH·:~ c .. . . . . . . . k~t- ck:"'P"~rarcc. zriJ::i.d1ek, p-oc:z.cm pr z,e- 1 d~:·cy :z;nam hy•n iako mebezp1ee-zm1 Dd.P.t. * --- muszę Ją znalezc;....., D.ll"iJ!l'il'.e .1e<l.nah ;rnmJii ła J.:r> roz:J!vc.li 1 w uzt Ją do szp.taL<:l.. et 1 a.21tatorzy k011i:tflt11~t'·fcLlll- -

, ' 
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Liczniki zahamuia rozw6J telelonów w Warszawie i llodzi. 
potulni, ale mają prawo się bronić. 

. , . . . . . . Jmzów (szwedzkich), nie jako ważny ~ 
Abonenci są 

Zdai<e się, rłe to j~.lŻ pięć czy sześć lat wezysto"v i t. d: 1 elefon powin·en hyc I ni.ezbędny środek komunilr..acyjny dla-
m.jinęło od czasu, gdy pewnego dnia 6w- na~al ud~stępm~ny, d.em(:·kraty~owwny., mas ludności. 
czesny min'.l<łtcir pocził: i teie~rafu zw·ołał ~a:>:'.d,Y ~ieszka!l1ec po:W;~en mieć. mo- Puez sześć la't odbyrwała się ~ 

I nandę praso:wą 'i :na nJeij oświadczył, :ie z~osc tmetylk;o :ntm.:tw1_ama .ze ~·na1omy-i· walka . t.ych dwu !l'OZbie.żrnośsi: i'l'l!teresu 
ts.f,nJeje zamiar utrudlniei~ telefonic·7~lwch m1 ~ ipogo~J~1e i ~drn~'ll, n;ety]ko wez- akiojionarjuszów, ik,tórzy ziresz:tą strat nie 
t:.eyili korntroJi Uczby a ozm6w. warna. strazy ogn1?W.Ch. lekarza, czy po- nonieśli i IDlie ponoszą, " ilnteresu pubH~ 

ChodzJfo o wybadanie opinji. ~0~0~1a, lecz zamo:w1ema kotletów u rze I ~ego. 1 " 

Dl . z . Opinij;;. była brurdz.o j.edn0lha . W -:,zy- zrukOIW, bu~ek u, ptekarza: ~andarynek 

1 

Co pe.wien c·zas Moś fam w:mawiał 
„,1,ndur wac0!.:Xt1kowP;;; ~~ 1I08t SWÓ] scy bez różo.k.y o.bO!l.u, pkii wieku, prze. w ovmcar1'1, lcdow. w <:ttłnemt.J t. d. proi'ekt Siknehlowania abcme!!ltów ni! 
··• '-' "' f • .„ • konań i t. p., ośwbckzyli, że pr.ojekt nie . U nas tel.eioo,, Jest, • Vf po":iJaka~h,. w. rzecz a.J.ic,J'onari",uszów. Próbowan'o z.nacz 

- Bo idę do kma. a dzieci ł tołnlerz.e ( ma 5 ...... 5u • " l t t''- t I 
'a ł .,_ • n~em"".w ęc me. i.:)e !Kl mt'.l.S me maią te.- n1· „ !PO-':no"'1'c' op'1·aty (cze.śc'1"'WO 1·„h tn 
~~~~mi..-. 111 '"~ ": o~ ~ewnę rzrtycn; . minste1'1 wprowaJCizono przez zw·yiżlkę abionamen.· (li ca po owe.· „. Tel-'on w d'!"•<f1'e-1' ... ~w.i. er ... "1°- dwuulzie' . I f ' t _t.. Pod I "' u: " V' ~ ... 
-~lV~~ ~tego -stulecia pnestai byc zahaw:iią i luk niema zad:nych połąc7..ie~. W p1~n ·~·=h wy- iu 0 25 p1roc.} to ~r.ów mówiono, jak to 

su.sem. Je.sit artykułem pierv.rszej polrze p~dka~ trzeba. „posyftic ~~ł~nc.ow. Za: 1 bęcl'ziie dobrze (<lla aikcjonarjuszów), gd-, 
- • ""'l w::- __ . .., by. Konie.czno5dą życiową. Ułat.wie-niem kłada.m.ie apara'.ow . w m1es·C1~ 1 na ~H j się beidzie Li.ciył'o !l'ozmowy, my%'le p()-1 

O• t! ···ri 9'.t •}AT &toswnków. Telefon zast„::d .Jawne sta- ziwłas'"·cza przup" ..... t"'a 01pera'""Je n.bd ... e · d ,,„ Pl 110) ... ł,J. - ' : ' U , •.• , I ' V'UI L ~ J "' V <-! • 1 łączeni,a i rw.,;zajenmą, ini,eikiedy h,ardz,o Q 

.
1:)1. J . .· V I'\ ·1 re ~oby komun.ib.cji: s'z~_afety „ P?,Słań r~n,,a bhzmch ze sk?I"Y· fefofon ~r~tuje sadną 1 kwiecistą wymianę ~dan między 
!t~ ,~ ,,. i I ców jp1eszych. „wm.yślny.::;b ·Konnych , ro się Jako dook-0nały interes clła akqonar- k~-iijeintem, któlfemu ~ię bardzo śpie·szy, a 

f-~, · · ~ - · ~ !1!!!!!!!~!!!!~!!!!!~!'!!!!!!!!!!!!1!!'!!~~:!~~ . dJ!lił1~ telefon.Jstką, która 111a czas i która się 
}~ • ··- n • ·r- . - ' ""'·· · . zawodowo myJi. w 'Połączeniach. ·.··' „ ~ . . „~. "'Dij .; 

ł·\. · ~ ~ ~ Pr-zez sz.eść lat jednomyślnie mniema 
r:_„_ -.- · • no, że nabyte jUż 1icz:ni1!d .iro~mów są nie 

p.ofr·zehnie nabyte, Nie bylo człowieka 
{prócz ak,c·j-ona:tjuszów i kh pirzyjaj 1cół), 
któryiby do1j!Tzał jaikąkołwiek korzyść w 
tamowa,ruu pos.tępu komwnilkacyjnego. 

Pułłower. 
-:-

' 
'W.f'.ZOt

0
c..1 ~bie.raliiś1!1y się do t:atru. j 

Z1rqerułem JU!Ż kohrierzyk, włlOtzyłern , 
nowy krawa·t, gdy żona moja ~ła: ! 

- W t-ej dbwilecooe, mój diroiti... Za- ' 
raz będę goto•wa„.' Tyl.1co wiło~ę iten pul
lover ... 

To m&wiąc, zdjęła z ~zaka biało
nieb·esiko - różtow,o - lila - amara,ntowo- · 
cza1•no - żółto - czerwony kaftain 1beziple . 
c,zdstwa. I 

Głowę ~ęła w rwa,lSki otwlilr. 
Prawą ręką S'Ztka obworiu pra:wego 

ręikawa. · 
Lewą r~ę wy~a na W5zy.s.tikie stro 

ny, szt.1!k'aiąc otl\voru lew~ rękawa. 
Nie m()l7.ie ma.łeźć. ·1 ~-

- Pan ste muSI wykąpać, łaskawy panie?„. 
- Jakto?- Przecież ja sie kąplię co tydzień!„. , 

- W takim razle pan Powinien za każdym razem zmienić wod~ 

W ~~j~ru~e~~~~~~~~~i-~~~~~i~~~is~aia~~-~.i-~~-~~~~~~~~~~~~ 
ka'Wy wogdte .nie mają ~twor6w. T!'zepO 

• rękoma w powietrzu. MI„Os'c' • ZO„ĄDEK Odd~a pr%y'tem b~ cleib. 1J } · iLd . · _ • 
Jest słenerw01Wana.. 
Biega po patkJoja,,;. ··~ ---· -~·- · - , ·,, ... Kiapskia obiady przyczyną rozwodu. · 
~ si~ pm17Ją!Sa '·fłową.1!'~ · 

IP ~ •ama ;e, 21 POWTdteJm. .,; :1 " Sę~zia badał na miejscu smak rumsztyków i puddingów. 
stada-~e; zaczy1na'· aa -- .,... . "' 

......... „ .tj . --· Urocm ip'af~& mrocfego ncz.~ego I nmiDe m lrucllvce mojej ramw. osobfe 
:Wstała:. :. z Londynu. pani Błasy Caiary. zgłosiła o wYfjątirowrcb zdolnoścl-a.:h kulin~!-

' IWściKa • się do sędziego z prośbą o rozw~. nych. J eślt ~1e dostane r~wodu, W!-'P11ę 
· · Półrtlca o ł'~aparat, którv z hu- UbósttwEny jej nr.\Ż dkmafł' Silę n'ilk-

1 

butelkę trucizny - zairroZ'11ta urocz;a daa 
Idem pada na • ę. czfm1IJ!cf em. więc n!e zostaje jej nic ln- ma. zanosząc się od płacz.u. 

Nadepnęła pm m ogon. nego ł>l'ÓC'Z rozwodu. • -. Ta:ki:ej przyiczynv rozwodu nie t>OCła-
!Pis'ki ~ I Sedzta' ze wspótcwetem spo1rzał na ta jes-zcze dnświadczcmemu sędziemu ża 

. we. bfedm\ ofia<re meskiieJ 'manii i zapy~ał; b 
Nie nie Wildzę: PfalWll. r~ - lewa -, Jakie zbrodnię popełnił ten J:iłe- dna G~ooz' 1b· eatal:~dnak samolbó~ ... twa oyfa tak 

:ręta _ pi~ - . ~~ - a ko1orowa n.cześnik? ~ 
f!loz4ca biało --- niebiesko - r6lłowo- Pant Biasy wyJ)uchnęlai pfaczem i szc·zerą., iż nile ułega~o wą~liwośl.ir, że 
lila - amara:Qt.owo ~ czanw.~~ f6llo. pnez łzy wyszeptała: . _ _ wykona ją zrozpaczona panr Biasy. 
czerwona.. ...... Nie uznaje mojej kuchn! 1 jest w Więc hurnanJtarny sędzia za.decydo-

Spiryttu!sowa m~a spada aa &- zmowre z lekarzem domowym, kt6ry mu wał: 
napę, spi~ się mZłewa, kanapa sta- zapisał djetę. Udaje chorego, aby nie ja - 'Jwt.ro zapraszam się Cło pani na o
ie w ipłomieniacli., l~o roz~ się dać w domu. a tymczasem w restauracji biad, a wyrok wydam dopiero PO zba
na drobne kawałki, obcazy spadają. ze przy'lapalam go, g-<ly jad't polętlw'cę w daniu, czy mąż pani! jest zitośliwym sy
ściao, lampa łcriy na pocLt:odlze,, f:a!erze ~ ~ pudld'ilng. - w dlomu rnr- mwlante:m, czy rycerskim mężczyzną, 
wy;padaJją z kredeltl!Su., Heniek dostał pię gdy nłe chciat W'Zfąć do ust tych po.tra w. kitóry 111liJe śmile J)'OW1iedizileć: 
śdą w noe, s.l:WJąica ·~ potrucmne twierdząc, ·it mu stkodzą. Choroba· jego - Cudna iesteś Blasy, ale polędwba 
szJkł!o jest niewawdl2Jiiwa .~wymyślona na złość r pudding stale ci s:i'e nie udają. 

N~ze m[en1.cu;rie Irle Je.sł Jali młe- :o:--
siJkaniem. To j~ diabel&'ki ml>ylQ. ~e 

:e;eyc~. ~~~e·p:~: tk- Odzie są sfostrzańcy wujaszków z lłmaryki? 
Moia tona ciągłe fesi!CZe • moie Od 60 lat 90 miljonów dolarów czeka napróżno 

I-oto teraz w1Zino.wiono pirojekt zapn 
wadzein.ia li.crniikó1w. 

W arg·Ullllenfa<Jg{ na korzyść liczeni: 
rozm6w wysuwa s~ę jeden bardzo waż:ki 
i niez.bily: zysiki dla arl'.cjonarijuszów. To 
przedewszysLkiem i ·redy.nie decyduje. 

Bom ówj się 1poza tem: mimo wszyst• 
ko Potska się rozwija, roooie, pracuje. 

I Trze·ha romvfujać s&eć tefofocicmą. A tu 
oihmyślono i1n.ny sipo1sób: za!Jarnowania 
tego r(YiJWoju, Niech s·ię żyde nie iro:l'JWj,ja 

zbyt szybko. Niech 'Ludzie od1uczają się 
od tm1óiwfonia p:rzez telefon. 

Przyfa.c'za się jeLS:DCZe jeden argument 
oto, że panie za dużo mówią przez tek:
fon o toaletach, o pończocba.c'1 , perfu. 
maoh, otem kto wiczoraj ft:r~ował .na ba 
liU z mecenasową X. czy rejentową Y. 

Argtll1llent wielce naiwny. Pani, któ
ra ma da za1tomunilkowanla 14 'przyja
ció'łlkom inow1nę o ś·wieżym romansie, czy 
ska1r11deHlku, nie poiv~.trzy:ma woszowa do 
płata. PlotJmrs,f.wa i gadufatwa nic nie 
powstrzyma, Juit stara karyLltah1ra an. 
gieilsika wyobraża diwie przyjaciólkj·, któ 
re dały się na uH1cy, czy w parlc.u zasy-· 
pać Ślniegiem do roltllda kapelusza, bo n.ie 
zdi~yły sOlbie wicze.śniej wyipowiedzieć' 
na1Jśwtie~zych pfotecze:k. 

Zaczą!d. tele·fon.óiw tłumaczy się, tż s,ta 
·oia obecna. jest przeciążona. Ni<: dz:'WIIle 
fo. Każdą stację telef-on.ów w każde.111 
clu:żem mieście kzeba co pewien czas 
powiększać, albo tworzyć no.we spółkł 
telefonicm.e, sk()(l'IO jedna me może zada-
niu podołać. _ 

Obawiamy się rupetnie, id: Skoro za-. , 
miast fogici:zm.eg'o m()'SkU O przehwdo
w:ie i powięlks:zeniiu sfa.c\ji zrodził się po-. 
mysł hamoiwan:ia rozwoju telefonów -. 1 

zar:ząd może się spe.tkać z niespodzian
ką: oto Jiiczba abonentów poomie ~wał
tcwnie się zmaieiisz,ać, Pocóż zakładać 
aparaty, czy utirzyimywać dawniejLSze, 
skoro wOll'tlo rozmawiać ty1lko trzy irazy 
dzi.eninie (ib. ozęSife ·brzy kole1ne poła.c:Z'e• 
nia bywaią mydin.e). Pii-aikityio?Jlliej będzie 
tworzyć telefony grupowe, lub loorzy-. 
stać z aipara·tów ~adów w ra·z'.ie istot
ne.j potrzeby za OJSobną zapłatą. Ahonen 
ci są potulni, ale mają prawo się bro.nić. 

K. W. 

włożyć ~. na spadkobiercę. ' 
- Moja droga-. -- ~a-tło nie; Najstarsze wina na 

słodkilm gł9siłdeni, o i'le po~a!,!lk D?-i na _ NiedaW111o jeden ze starych prz~a-· , • • · 
t~ wa~t - Jl!acZJeig() k.upt~as S(jbie ta w r. 1845 dwu mfodyciłi mieszkat}CÓW ció!ł amerykafliskioh brad Vlah dal znać sw1ec1e. 
k'1 ikafta1111!k beZl.Pleczeńistwa, talk ZWa41Y miasta Tirjesitu brac11a Carlo i A1'!1il0nio do i1Cl1 m:ilasta rrnf1zti,nin1ego, ·i:ż w banlmch Pe,wjien rutJJg-Dilk w Looldy;nli!c chh1bil s·ile' 
plllMaweir?.:. . ! • . , I Vlah, ,V:Ytbrało. ~i~, do Ameryki. sz~lrn~ \V ~an f~a~cisco leży 90 miljonó~ d~la· z pos1nadu1n1:a kii~~kud~ies1ięci1U bu'h~d,e'k ~ta-1 

- 1:JfffffL - ~waada mdj'a fona szcz7sci~. w. 1a~1s czas P?te~ zn.aJm~·1 rów,„c~eKaJących na sp~~ilrnb1erco_w. iiego wina, które jeden z jel!o rod)711111y 
-- Kumłam. ~ to i44'!Cl b.-....d"to p].'13.'kt}'IC'Z·· dowred1z1eli się, ze Carlowi w1 ed~1e się Po lu;.<?1e tym zawrzało wsr.ód dalelnch kupJJ p;rved J.aity z pitwuilc króla bawar-
nel„ Ku„ktt, ŚW!Detnile, jako 1foupcowJ: a Zie A1~1t~10, har krewp1akó~. Tymczasem J~dnak rz~d Sikillegu, Ludwika, kdłedy ten wyprze<lia

Fabrykacja maszyn 
do pisania w f . ._.ewtin

gradzie. 
W uajbliistyd! cz:asie ttruchomfona :ostuoie „ L&ningradz.iie pienvua rosyjska f.abeyka ma

RJ'D do płslmia. W fabryce tej wyrabiać Ilię 

bęcb:.ie roczme 15.000 IT' im:yn kt6rych cena nie 

---~ 250 nblL -

dnilej a:Wanitu!'lllilcrego. U'S1pos0ib1ienna, przy Stanow ZJednocz?nY·Ch .ośw1adlczył, '!,e wał swe zapasy przekonany, że wiek byj 
taiczyt się do pos1zuk1waczy zlot-a w Ka spadek J)rzac:hodz1 rta Jego własnosc, najmn!iiej r.Jie wpływ• na po.p.rawiien1e 
lifornH. Natrafił on tam na ol;tfitą żvłę i gdyż przez czas, prawem OZ'naczony, tj. smaku wima. W swvm zrbi!orz,e mg~iik1 
powr6dw:szy do San f rancisco założył przez 60 lat, nih1t się po nieg-o nie zgła- posi1adla \.V1i1nio z flolku 1S40, oraz ki'.IDka ga
ki·Jika wielki'Ch przcd'siobiors-tw, poczem s.zał. Kr.ewni braci Vlah odpowi-adają, tUi11ków z pLerwsJZ!ej poiło.wy XVII~go sTl.1 
umaiil w styczni,u roku 1867. że tamci nigdy nie przyjmowali obywa- łec iia. Wli1na te mają śwJ1aid1eclwa ~ dlobi.• 

WkrlJ(lce umarł ł drug,r brait, ale w . Mstwa amen)'(kańsklcg-o. ·w sprawę meu,ty, sitwJ1eirid1zaj1ąoc aut.eintyozność a 
ciągu tego czasu pamięć o niich zaginę~ wdał się obecnre rząd 'Yłoski, który st.a wGeku. . . . • 
ta w Trj;eście, a kiedy dowiedziano s i ę , nąt po ~tronie spadkob1erc?w. Przew1- Obecny B~1 w~aśc1ci:el. 'PfZie<?hOIW'Utl:t 
że obaj braoia pozostawHi wi1elki mają. dywać należy wkrótce w1e'llki proces cenJllly zapas 1:ego jaflro CIU11'1llOW'ltl lt' b'.Y'OOJ" 
tek uważano to za ba.fke. i ni'kt sie ni:e międłzy W~'ochami a Stanami Zjednoczo mniej nie ma zamiaru odpieczętowania. 
k.wa·oil ze zdttiszeniem po s:oadek.. . z:enli o 90 mi'lioaów dolaa:-ów braci Vła:h. swych bute'le!k Sbe~ li I ~ 

' (I 
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Agitacja ze szczytu drzewa. 
Pościg policjanta po gałęziach za mówcą anarchisty

cznym zakończony _jego ucieczł<ą. 
SCena odbywa się w Buenos Aires. Purnakat"i·s wilazł wyżej, a ponieważ i 
Na placu publicznym zebrał się k!lku_ pień byt gruby, a gałęzie mocne, przeto li 

tysięczny tłum, aby wysłuchać mowy z łatwością można byto ujść pqgoni. 
I>OIRt'Ycznej. Anarchista nie przestawał mówić, 

· Ledw~e mówca r_ ządo~. 'Y zaczął prze przeskakując zwinnie z konaru na ko-1 
mawiać, rozległy· się RWiizdy, a bezpo- ·nar. 
średni<> J>O nich pftewódPa argentyń- Nairaz znalaZfł się na szc~ycie i już ... już 1 
-skich anarc'hi'Stów Purnakari·s, zabrał bylby schwytany, ~dyby nie akrobatycz 
'°fos. · .ny sikok. · 

Policja chciała ·przesZikodzić mówicy, Furnakaris znalazł się na ziemi i 
lecz gdy zbliż;nł sre do niego stróż bez- v.rszoo·tszy w ~tum. zinilkt 
pieczeń:stwa, Purnakari,s wdrapał się na 
drzewo ;, z galęzi piorunował na rzat.J 

Policjant puścil się za anarchi!stą w 
OOści·g i wdrapał się również na drzewo. 

, W 1&M&wa&mm 

· Re~tauratia ,Je~trnlna" 
Narutowicza 20 

m **MS. 

PRDliRi\N 
od dn. 1 do 31 marca b. r. 

Początek o godzinie 10 wieczorem 

I 

lmpurJaUzm laszysto\vski 
Włosi zabierają Anglikom 

Szekspira!! · 
Wtoski uczony prof. Palład'ino, faszy 

sta, wydał w Rzymie rozprawę, która u
dowadnfa, iż znakomity Szekspiir nre hvl 
anglikrem. Rodowe jego nazwisko Mi
chel Angelo Flori'o. 

Pochodził on z rodzilny protestan
ekiej. 

Pierwszemi utworami autora .Jiam~ 
Jeta" były sonety o treści fryw;)łne;. 
Dzieło to wywołało oburzenie na dwo-

i rze paJ>ieskim i flmio. chcąc uniknąć 
wi'ęzienia. musiał owścić Włochy. 

WyemigTowa1 więc do Anglii i osi'adł 
w Stadif'Ord2ie. 

W kiilka lat potem pi'Sał już po ani?"iel 
sku. z bieg!em czasu zapomni·al o s\vej 
ojczyźnie, wrogiej zawsze prof;!stan

CASINO 
DZIS POWTORZEłłlE PREMJERY! 

' 
rtajnowszy super-szlagier „Ufy" 

którego tre§dą sit djJeje płoll\łennej 
miłości króla do pi~knej modelki. 

Kobieta, która spowodowała rewolucję i detronizację kró1a1 
Zawrotna karjera midinetki paryskiej t 

Wielka rewja najnowszej mody i tańca! 
Oszałamiający rozmach wystawy! 

Główna rolę koch~ki ~r6lewsk.iej MARJA CORDA 
odtwarza słynna diva filmowa -

CLILllJI I I I I I I a • I I I I I I I I I I •crxn I I i I I I I I I I • u n u M I trn 
Orkiestra •Jrmfonlczna.pod d»r• L. KAl"tTORA. 

Pocz11tek o godz. 4.30 

Odkrycia ni1znan1i bibliołakl · muzyczna). 
'Jak donosi rzymska .• Trituna", w jedl . Z.nał,ezio.n.Y .iJbiór z_a~era atllO?~ar~1y 

nej z gimin Piemontu odkryto zupe·łnie Vwa1dr ego ~1 Strad~l!:r, 1ak r&wmez Płer 
jeszcze nieZinaną bibljotekę utworów mu wodrnkt Glucka, f 1bdora. Pergolesego, 
zycznych z 18-~o wi,ę1'."U, dożoną z 97 Rameau i i!1·, . , . . . 
tamów i przewi'ezionoją do Turynu, Czterdz1esd trzy tomY. z~~era1a. r,nv 
gdzie wystawiona jest obecnie w tamtej zykę teatra~ną, 22 tomy p.1esm, 5 tomo'V'" 

tom. szej bhbljote,ce pań6'twowej. muzyikę kośdelna itd. 
MA w ± WWWJRl!iMMQ&Wll + *+aa ... Dot-ychczas znano tyff'ko dwa z utwo 

rów muzyczynch Vivaldi'egio. .,;ymcza

T
. U· ł·b-ulubieńcy~en fiO 11amevł!~U W8;rSZ8;WS~ch. b.erliń-
• skich 1 w1edcnsk1ch 

- subretka ilUMSKA 
nHia·lUlHO 
DERETI Rf LM~ 

- tancerka -
płękność Warszawy Niespodzianki her~arza. 

sem w zmMezionym zbiorze znajduje s ę 
<ich 12, z których kitka znano tylko z ty~ 
tułów, irnne zaś: koneerty, arje, kantaty 
r pieśni reitiigijae, sa wcale nieznane. Primabale-rina Opery 

Budap?.szte:(iskiej 

! 11 tiiebywała atrakcja!%! 
Duet taneczny światowej sławy w 
- przejeździe do Londynu -

THB Ni\URlS . ns 
tańce ekscerttryczne 

Orkiestra pod batutą S. Weinrotba 

Znakomita literatka francuska George Sand kuzynką 
królów polskich i Wilhelma łl·go„ 

Jeden z wybi't1nych heraldyków frani Sand, jest k11ZY'tlką Wilhelma Il. -
! cuskkh zestawił drzewo genealogiczne Stalo się to w spasób naistępwjąty: 

znakormtej ii1eratką francniskiei. pa:rl'ł Ge I Maurytey, ks'iążę sask~. podczas swe 
orge Sand. orzviaciót!kt M1_1!Uet.a. • C.JioPi go pobytu w Par}"ŻiU, ożenił się .morga
na. . I natycznie z aktorką firanouską, panną de 

. Z badań ~h wynika, iż a.morka „In- Ve1milel'1eis. Z mruł'ż:eńsit\va rogu urodtzlilta 
dfany" by1ła_skoligacona z dynasrją sas- się cooka Ma:rja Aurora, która byta ba 
ką. pam1Jącą niegdyś w Pols<:e. Ponie- ką paini George Sand. 
waż królowie sascy spokrewnieni· bylit z Jak wiadomo, jest to pseudonim. Na-
HohenzoNernamii pneto .pani George zwis:ko li'teratld bylo Dud'evant. 

Pośród dzieł imtyich, aktorów. waj-. 
<1··•"' się w 7Jbi•orze także dwie, całkiem 
nieznane opery, Stradellego. 

KLISZE 
I.IO AEKLAf<I GAZETOWYCH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 
iAJecla loło11"4flCDIO .to «Jitrl „,„_,. · ~-<li~ 
r~i:i~~~~rty ·::.~= . 
A.BOAKENHAGEN 
&óD;S8 Piotrkow~~tOO, Tel. 1 i ·n 

-0- : „ 

- Dobrze - zgodził się Piasecki Po - Nie pora teraz na kpiny ... Żądam 
krótkiej chwili namysłu. Podejrzewał ja- wyjaśnień.„ --7------~----m•••---~----~--~ \V I 1ULJAN STARSKL l W I ,., " --- ,., 

\j DAMA W CZARłłB DO lłHB \/ 
a ZAGADKA W &•••••••= PSYCHOLOGICZNO-KRYMINALNA :•11••1111•; 

Il-fili . --iii •a11.-.111ili,-••-R11111111&mm&1-mllll!llł!llllllllt111111111tllllllRaam;;ai:im•••ll!ia~1111aaa111 

kiś podstęp, więc postanowil mieć się na - Nie kpię. proszę mi wierzyć, nie 
baczności. Weszli do małej cukierenki kpię •. Ten człowiek prześladuje mnie ju7 
usiedli przy stoliku. od kilku lat_. Silą, szatańskim podstę-

- Słucham panią... pem zrobił ze mnie swoją żonę ... Nie wi· 
Miast odpowiedzi wyjęła z sakiewki działam go jeszcze dotychczas, a anam 

arkusik zapisanego papieru i podała go go tylko z fotografji ..• 
komisarzowi. - Tak? I nie widziała go p~ni nawet 

- Proszę pana, niech pan to przeczy- wtedy w numerze hotelu „Bris.ol"? 
43 ta ... To jest list od mego męża... - Nie ... Przysięgant - nie ... 

Mówiąc to, Piasecki .podniósł się z gdy komisarz ze swym agentem przy- Piv..secki czytał: - Dość już tych bajdmzeń! - hu· 
miejsca i udał się do hallu, skąd po chwi- byli do Gdańska, dwa tygodnie ·komplet- ŻEGNAJ OLGO! · knał Piasecki pięścią w stół. - Pani 
i wrócił / zafrasowaną miną. nej bezczynnoścL Aż piętnastego dnia mnie temi bani~ukarni nie zbije z tropu .. 

- No i co? - zapytał Włodziewicz. w pogodne południe marcowe, Piasecki Dawno już postanowiłem zgładzić Proszę zaprowadzić mnie do swego 
- Nic nowego... Agenci nie wpadli p,rzechodząc przez Iiundegasse, zetknął Cię ze świata, by wraz z Twoim ży- mieszkania, a potem - na policję.„ 

'ieszcze na trop... się oko w oko z „czarną damą". Nie zau- c~em ~rze~v:ać pasmo myc~ nadl.u~z- Podniósł się z miejsca. A ona poczęt8 
Następne dni przeszły w gorączce o- ważyła go i poszła dalej. Dogonił ją. kich cierpien. Szukał ei:" Cię. - 1 Jak mówić poważnie Przelękniona. 

ezekiwania, nie przynosząc pomyślnych - Przepraszam panią... zawsze - . b_ezsk.uteczme„. ~ie ~o ~o, - Pójdę z panem na policję, pójdę„ 
"ezultatów. Były chwile, że komisarz - Odwróciła się szybko. Olgo, by ?1es~ Ci z P?lrn:ą i ~wielb~e- Sama chciałam tam iść i prosić o pomoc, 
tracił już nadzieję odnalezienia doktora - Ach, to pan... I ni:rn swoJą wielka, .nu!ośc ... Nie ch:ia- .o opiekę ... Ale do domu nie pójdę ... Tam 
Pożarowa lub jego żony i chciał wracać - Tak. ja - odparł szorstko. - Po- • ~as, bym b~ł dla ci~bie a?iołem rn~ło- śmierć czeka na mnie ... 
4o Łodzi. proszę panią na policję. s~i, b~ęd~ więc. Twoim amo!em . ś?1ter- - Warjatka - pomyślał komisarz, 

- Żle jest, panie Wlodziewicz, nic - Nie rozumiem pana... Co to ma : 1•·• ~zurem Cię 1~awsze bhsk~ sie~i~. głośno zaś rzekł. - Ja pójdę z panią, nic 
Utż nie zdziałamy... znaczyć? ale mgdy ~'lk b.isko, by1;', Cię mogł się pani nie stanie ... 

- Nie, panie komisarzu, tak źle nic - Jestem komisar?cm policji fódz.- <los~rzec luu dot~nąć ... Kilka bez.sen- Zwiesiła głowę •.• · 
bedzie ... Musimy mieć tylko trochę cier- kiej ... Aresztuję panią... nycrl nocy~ strawitem . na ~oszul~i"':a- - Pan mnie p'rŻed ui~1 uchronić nie 
oliwości, bo po tylu „wpadunkach" Po- - Mnie? .. Dlaczego?.. ma sposob~1.v z~ladzema Cię ze swia- zdoła... „ 
farow jest, naturalnie, ostrożniejszy... Ze słów jej wiata iaka natara1tm ta. I _sposob mcza';..rodny, pewny - - To się zobaczy - od.parł krótko. 
leszcze dzień. dwa, a musi wpaść w rę- szczerość, że Piasecki za,,-ahał się przez zna;.::men:. . . . - I wogóle nikt, nikt ... - dokm'iczy 
te policji... Jeżeli nie on, to przynajmniej chwilę. . ZegnaJ •. Olgo! 1 ·,voJa ostatnm go- la złamanym głosem. 
jego żona ... Mówiłem odrazu, żeby ją -- Jak to się dziwnie składa - mó- dz~na wybita. • . .... Wyszli z kawiarenki i wslecłli do 
uesztować... wlfa dalej „czarna dama". - .M.iałam Włodzmucrz Poz„row. prz~jeżdżającej taksówki. Piasecki, ~Poj-

- Niech ją jeszcze raz dostanę wlw!aś11ie teraz zamiar udać s!Q na policję, Skof1czywszy czytanit. Jic;tu, komi- rzawszy z ukosa na c~rną woa lkę, któ-
'w-0je ręce, no, no... ale nie bynajmniej po to, by m11ic are- sarz rzekt: nI przesłonięta by l°<" twarz Pofarm.·ej. 

I tak przechodził dzień za dniem, a 1 sztowano... - Przyznam się paui, że nic absolut- dostrzegł, że gęsta mt.terja wligotnicJ • 
sprawa nie posuwała sie nawet o krok -A w jakim celu? ' nic z tc>g:o wszystkiego nie rozumiem... w okolicy oczu ... 
uprzód. - Powiem panu, jed11ak nie tu nal - I ja ró\vnic:L. ...Czarna dama" tib.kafa„. 
~·~--~- _-::,4CO<luie od cz.asu, Ulicy.„ Wsta!'m}' do ćcj kawiar<;HkL Spojrzał na nią groźnie. .<!J. e. n~ · 

' 



. Sir. „" 

największy wróg 
bi11fej: rasy. 

~młsarJosz R9sji bol
szewickłeJ uświada

mia Chińczyków 
ak rżnąć białych ludzi. 

I 
j 

W Łodzi co pfqtv czlo• · 
wfrJk nazywa siq Kon· 

w Stokholmłe 

-Andersson. 
N<lZ\vtiska n.asZ>~ pochodzą n.ajczę:;-oiiej 

od mile,iscowości. zawodów hrb p.r.te 
zwit:sk, u na.rodów natomiust skandy;na:w 
skliich, n.a.i POiSp-Olłiftsz.e są naiZ\Vlilslka, po. 
c h-od?...ące od i:J.rlliiel11iia ojca. A ponlilew a?. 
co dlo imi'on, sikaltl'drynawowiie rniie są wy· 
bredlni tiJ n61ekt6r·e dttJJiona c:iie•siui siię tam 

Jednym z na.icizynn.iejśzych emisarju
szów bolszewiokiGh priy riiąi~h~ kan:toń 
'lkim j.est Jakób Borodin, - łot~z. ' 

Prasa Stanów Ziednoczonyoh i dzien 

'liki Wie0Dkiej Brytanj-i _ naz-·ywaiją Borodi-1 
la jednym z naj~1ęk~zycli w~·ogów bia
.~j rasy. Bolszewió~"i 'emisariusz ws~c:re 
pia bowiem w· chińczyków 'niena·wiść do 1 

,białego człowieka':, a. pi;~.paga.nda, jaką I 
'rowadzi, gtrozi 'zruszc:zie111em całe1j cywi-
izacji europejskie·j w Azii. · · 

. I11iie:s:potyka-ną gdzilei1rnd1zu.e.j poipttlaimiości:'.' 
w kirzja1ch więc sbrudynawskirch li!sitnń 1e!' 
se'ttki! tys,ięcy AndlClrS!Sonów. Pete:rsis() , 
nów, J.ahan'&Sooów tub Karlssonów. 

W sarmym Stokholmh~ n:a1:~1c:u0111io 8,42? 
osób. rwszą.cych imzwi~ko AtliderS<ŚOn. 
ka!tai1.og zaś telłefonów sio1iicv Szwec:iii z;i 

v..1iiera 28 sfa·ouiic sa.nwtd1 Arnderssonów 
\Vobec zaś za:z11<l!czooej powyżej POIP'Uilal?' 
11ości pewnych ;iimion w kraia:ch skainrl'Y' 
airrwsifoid1, setkTu tych sy,uów Andlrz:e}ow 
W'Y'Ch 111ooi t-0 sa:mo ·i:mioę. Można Wilię<. Rosja będzie pi'e.rwsza, kitóra odipoku . 

I • • - _, , I : W}'1()1hraz:iił s'01biJe k~opat wyna!lie2i1CJrnia v: 
:tt)'e za ruepoczyt~ine- czy~y swego wy„ 
daninika. · , _ I 

Nienawiść d°" hurh1a2Jji i chęć uczy- _ 

Stdkhdlml.e A nderS!SIQlm, którezo 7A1iaitU'Y 
tY,Mro z 1iimi1ein.i:a i MZ\Vilska. lub kiłOPO" 
N:s:tonosza, przynosząoego ~i,st do domlł: 
w M6rym m rest.ka 'kii!łku j ednlońmi•enn:ycb 
Anderssnnów ! 

" I 

.tienia ang.likom dywet'sir w.Az,ji są u Bo 
rodina tak s;dn.-e, ii nie chce on widzieć 
najbliż,szej przyszłoś-0i i praouje tylko 
dla dzisiej.szego dnia. . 

Ja;kób Borodin zor~?a-nHz:ował w potu
(]ni·owych Chin.a_:eh agitację bolszewidką 

n.a ,sipoisób rosyjlslci. ' · · . 
Stoi on na czełe' .s2'$ŁaPu · a.gi'taitorów, 

. którzy mają ohowiąz.e~ .docieirać do naij 
nnie1sz~rch - osa·d w Ch~ach i tamtej
~zym mies:llkańc~ głósić ·ew'a.ngęlję nie-
3iaWLki ,,do -białJ,!C'h ' zahO:rców". którzy 
~jnowali Azję i: .w~hnęl~ Chińozy-
tów w nędzę. ' ' 

\ Faza 8,427 Andteirssonów, Sto:kho.llm 
l ·t:k.zy jeszcze 6,870 Johain'Sloonów. 6.861\. 
Ka:rlissQnów i1 t . d. 

Poza ~iazv..1i1sik:ami, pochod!zaoemt od 
.amilQn ()lj>ców, nzjczęśa1ej spo'tVka s.1lę v. 
krajiaJch s:kaindy.nawskiich nazwilslka, za~ 
czerp111l!ęiJe ze ś wLaita roś!DiUl!niego, .laik Llnd 
q-uvi1sit (Oalą-zka łilpy), TomQuv:i!&t (Galąz 

.'ka cilerniilOwa), BqlQl.rnquvist (GallazJka 
I J.;:--.,viieciła) 11 t. d. -----

Dwa nf azwykła samo· 
bóistwa, - Je.sti wyrrmie~i~ -~·~ały~ d§aihłów",f 

"JDawtU zawiifa do 'we-'.$. $'lf9~ęścfo i będzie-- . Miss MARTHA SLEEPS. amerykanka, została jednodosnte obrana •• ltW'iazdą"· 
e-ie .jedłli do s-yita „ ... :.:.1'e~ ·,~orodin - a. ten na panamerykańskim konkursie piękności dzi-e-c.ięcej. 

które, oczywiśc1a zda
rzyly s.ą w Amaryca. 

~ób propagaQefy WJwółu!k? taki siku- l_!-!!!!!!!!'!!!!!!!!!!"""""""!!!!**!,!_!*~~-!!'!+g!!f!'M!!•~41!*!-!!!*!M!*~*!M!!!MWW!!~iYI!· !i!!!,i!!fi!!e~4~;4!!!!!. 
:ek, iii: podburzoÓ_y chfop i robotini!k , cjis- Plis.ma ame;rykańs'kliie donQSZą o d!wócłi 

niezwykh"ch srunobóisłwach, -oopetniio
nych w osrtamich czasach w BUUłOS 
Aii!res. 

[\ a siwój warsztat ,p;racy i wstępUije do ar 
m;i kamomkiej, a·by „rtmąć ~iałych dja
bi.ów". 

Szef u.świadomieinia chiński.ego sfor
-n.ował ,.pociągi ~ttacyjo.~", 'w kt&ryoh 
mie.wJC7" się Wyisśolooi a,gita.torzy i 
yaDurf; tmji koleljcavych tirzaPzail\ wie
ce, pokaztiijq,ic mk-..sizka6eom na r~:mnai
r,oh grafie-mych irytltr.eis.a,ch · „ła1;daotwa 
bi.ał,,00 ludzi'' i romai~ IJ.cOO');tmis'Łycme 
brOiSrury, oraz pcrdoMznv największego 
t'jhińsikiego bol$Uda Suin;w.ena. 

Takłemi agitatjihemr pOcląigami ;eł
dzi czasami sam _Jokćtb B~odin., gdy je
dina'k udarje się w '~ę, kah sobie dać 
do d~ozycji W'~ salon.owy: al'bowiem 
emisatjusz bolsze;Nf*1tu ' ~~bł vrygodę, 
komfort, miękkie -niebie i 'a,.t.Mi mieć wła 
mefo kud--u... ' ·:: . · · 

" ' 

Oobra maniary p_arlaman· 
·'farna.· · 

. g · k~chanków pięknej Adriany 
dzlinvięC proc1sów rozwodowuch bogatago rogacza 

Dopiero f'Ułk detektywów zdołał wy kryć zdradę 
małżeńską. 

Anitoo:io Pbewan mm..r wsz.eftcie da'lle 
do przypuszczeń, te ż-ona me docho"W'U-' 
je mu wd:e:nroścl matż.eń1skliiei Kiedy za.. 
oząt robvć jej wyTruiy, spaikowałia rze..i 
czy i opuśaila je-go dom. Zro'l1Paic:ron.y. 

· Londyn, w marcu. I zdolną d0 popefnieniia zdrady małże:·:- p0'sóaoorwiit od1ebrać sobi1e tycie, o dlOlkor 
W tych dniach został tu wydany wy ski ej. · 1

· '' tego w orygmhny sposó'b. Postiawi' 
rok rozwodowy w sprawie, która już od Gdy jednak pogtoski wciąż ~(\! powta pod kirzes;bem nacz-yn!fe z dvna.rmtea' 
dawna interesowała opinję ąrystokraty- rzały, postanowił dokładnie zbadać tę z.aipaU~ loot li re srorokim spoikojem oc:r.( 
cznych kół Londynu. spra~ę. :Vkr?tce John. Marr~v przeko- ki'WU wYbucht!. Nastąplilta gwat1mv'll'it 

Bohater tej afery małżeńskiej, kt6ra nat. s~~· ze p.ę~na .Adnana. mezbyt. po- eksplozja, 1.--tóra ni,eitylko rozerwat'a na: 
teraz dopiero została zakoRczona, ·uazy w1zn:... zapatnue się na WI!lr~ matzef.- ka . , . · . dl . 
wa się John Marray. Jest on bardzo bo- ską. Udało mu się nawet ustarc 11azwi- · walkr sa,mobóJcę, a.ie W:\r-sa znlłia w Pl!' 
gatym wlaścidelem ziemskim potom- sku lm~hanka swej żony. \\1ietl"Zle caly dtom. 
ki.em sfa.rożytnego angielskjego roo.u. Pos:anowil wobec tego wytoczy~ io W tym samym diOmu p.oipetnli~ samo-

Dzi·ewięć razy, John Marray wyto- ni~ prrces rozwodowy. Ażeliv jcdnaK bó.ilstwo nJilejaft{li Eugeniio Gairciia. Tu s;po
czyl proces rozwodowy swej żonie, lecz uzyskać zamierzony cel, mu~!al przed- sób odie'hraniila s-oibile żyda bvł d~ć Po
bez skutku. Żona jego, obdarzona -ile- tem :.-de by~ dow~d zdrady. ~array wy spo!Dty, mtom!ilas:t SlZCZegó'lln'V'tl11i1 byt} 
zwykłym temperamentem, miab wJele nalazt .dwoch śW11adków, '!laJą~y~h z~- moty-wy ńego r01zp-ac.-vlli;weg-o -kro.ku. Gair 
awantur miłosnych. Nigdy, jednak · mąż znawac przed sądem. Sw1adkow1e me . . h . • ..,..Jk, • • i..-· • 
jej nie m<}gł zdobyć konkretnych dowo- mogli jednak powiedzieć n.ie pewn:~go. cm tl!::e c Oiat POZ\\·vJHiC zorne 00 OiJiVlęt'We 
dów zdrady. Dopiero dziewi.ąty proces Potwierdzili tylko, źe często ,,,-idzieii wfosow. 
rozwodowy, będący wynikiem zdrady si.gnorę Adrianę z rzekomym kochan- Nliieposłuszna osoba wszfa dJo fryz.je. 
pani Arjany z dziewiątym kochankiem, kiem w restauracjach. dancing-a:.h i ka- ra i "1TÓClifa diO domu z g-tówka os.trzy-

Przaciwnicy polityczni przy.niósł panu Marray upragn;-uny roz- bare.taoh. Bliższych szczególów nie żaną "a l'a gaircoone". Mąż ntile mćwJąc 

t l · b · wód. znah. • · anli słowa wvszetli z domu .:1 oo:Ożyt się gra U U]q SO' Ul ZWfC/llSIW Ta tragikomiczna hi'storja małżeńska W ten sposob skarga Marraya rosta ' - ' . · 
Angiiłellska padja pracy śWiileżo odrułO- zaczęta si'ę' przed . 'piętnastu Iaty, kiedy la odrzucona. Wlaściciel ziemski bardzo na sizynach .. Na<lchod!Z-ą.cy POCll'ąg P'l"'ZlC· 

S'ta _nowy W'Slp-an'.ilftty S'il'lroes wy<borcZy John _Marray poz.nat na jednym z wie- si.ę przejął niekorzystnym wyrokiem są- ci'ął C!iiafo j,ego na kiilka części. 
w wyborach ummebntiia~ąe~h w ·Olid!bu- czorków· W Loridyrrie niezwykle piękną du. Postanowił na. przyszłość być bar- Poćwi1artowane z;wfoki przvwiiezJioni 
~y. \V hTaibsltWJie . W~esitei; lram:lydtat córkę szkockiego adwokata. dziej ostrożn:vw. _ zrozpaczonej żon:i;e, która rni:e mOglf:a s'i~ 
1obohlliczy nnib!ilf ·konoorw;,.~,.,.tę. p-.:i_ Młody- miliarder z. pierwszego wej- Wnet się dowiedzial że Adriana za I spodztiewa~ że kanrys ·je; V.·vv. 'Ola t.ak 

pv "'"'Jl'"' vu rzenia zakocha! się w piękne1· Adr1'ani•e i · ' _ ' ~ , - · - ' ' ' ' ,- c, ' 'p · ' · ~ ' , 

t:zas wyborów ~iech~wh. w 1924 r~ Wiązara nowy srosun~k. wobec czego Po Y-..ata:s1:rnfa1ne skutki. 
){)C}a!lli1sita otrzymał t~- tys. . girosów, o 2 już następnei?;o dnia . 9świadczvł się o jej starał się zdobyć konkre•ne dowodv 
tys. nmn'lej, niiź WY'branY ~ Iron rękę. A'drjapa zgodziła się na małżcń- zdrady; Ale i tym razem ś~iadkowie nie,-- &A•DIR ' irmw • L&ZW 
·;envaitysta. , stwo ale jedyni·e pod ·tym warnnkem, mogli powiedzieć nic pewnego przeciw Z\vykfo zadekawlenie. Sprawa toczył~ 

Obecndie soctai'hltSitta to:w; W'eEOCk zdł() że będzie mieszkała stale we \Vtoszech, ko Adrjanie i jej kochankowi, numer dru się przed sądem we florencji. 
byil 0 3 h11S. glosiO:W' wi~i 00 swe-go o czem . marzyła od najmfodszych lat. gi. Marr~y musi.at pogodzić się z myślą , Marray był pe\vny wygranej. Jeder 
orze!Cliłwniilka. . „ ' John M'array zg-odzil się na ti; 1mmo- przegrama drug1·ego procesu. ze świadków miał z cał.ą pewności<\ 

Ki!edy -wyiruilk w_y!]]orów.- · stainrowtliący zycję, jakkolwiek jego interesv wyma- Zaang-ażowal dwóch prywatnych de twierdzić. że widzfał panią Adrjanę 1 

do~k11ilwą pora:1lke : rz~d:u~ ~rosrony ro- gały bytności w Anglji. kktywów dla śledzenia swej żony. Nie kochankiem w hotelu. 
"'lta!ł' w pa•r1amel'l!Ciie, t)!RJawaicłt partj:i pra Mtoda · para postanovitifa zamieszkać d . ł t . • t 

I l • d .....tt. ~„ · we F·to··enc.i·1·. Ma1·ray lru· pi'I '""!):t111,·atą uzo czasu UP1V-nę.o, a .mz wy oczono - „Odzie pan ich widzia!?" - z.:;i1w 
cy r·OIZ ·eg Y S11ię r.ąi IQ&'Q!e· v11.rzvl\'i-. · . L - ' w 

0
• • t · T • .\d · 

K 
~ ..... ,.,.., . .. t- . \'"1··1Je dla ~"·e.1· m•odeJ· z' ony. rzec1 proces. ym razem pani h. nana tał sędzia świadka. 

OOSeTWai•.Y ""'rY . nTI1tm.IS: _er · &Pra\v, \V'e- '" ""' 1 bd l '1 ' . t l k Nnętirmy.ch, sitr foyn•son Hicks. '\\rif:a!śnie Wyjeżdżafa dwa. trzy razy do roku 0 arzy a s·wa mi osc·ia rzec ego o- „W foyer Grand łfotelu"~ 
pr~emawilal .f ki:ed:y tt>CiiszY1!v" Sii<e okrzy!Gi, do Anglji. bv skontrolować SWi>\! dobra chan~a. . . . . . . . . Sędzria i tym razem nie przyznat rol 
zv.nrócilf siię d:o ]i)J'~-Wódicy pa!l"Ui pracy, z;emski-e. . . 'R.o_w.rnez dctekt'v\\"i me m~eb. w1~ce1 \Vodu, z powodu braku· dowodów. 
1-0w. Mac Dona'łda„ ze stawami·: · Gdy ' Marrny po raz pienVS7'! pnwró l sz.~zęscia od do!nowol!wch swiadl5~w, Marrav za;>rzysiągf obserwować ż, 

„Czy \V0]1U.O ri1iiJ l)ęd!z1i,e ?J~OŻVĆ wi,e'l- cił · PO dlur,ie.i nieobecności do f!or1:nc ji k:.orzy zezn~rn,-~\J przeCl\YKO płoche.i zo- ne z cal-\;m legionem detekt:.\T\VÓ\li-. \\'f
ee szarnmvnemu paioo fil,oje -~r?i'tullaicłe?" ~owiedzia't się od swe~o przyj-:J_ : '.·..:ia. ż..: 11 '.e 'v i;c:przcdmch dwóch procesach roz docznic dotrzvmal przysięgi, gdy ho-

Tow. Mac D0nM!a uldonem oodiz11ęko ?0r.a _go. :rdr~dz~. " ·0d?'" vch. \.Viem wvtoc1vt dziewiąty proces przć-
waJI'. - Ta:ka rycerśkość ' w'. 'f:raktowall1iillll Po.::zatkowo młody arystok1«n1 llie Upfynę~y ~rzv lata. Mister JYiarray ciwko swej żonie, mfał już dostatecznr 
Jlzieroirwrników ix:rny:c~nvcb ję-st zasadą przypisywa~ żadneg-o z!1aczenia tym Pl"· I ~- ytafzat ,zon ie ósi::~. ?~~ces. pam Adr1a wiary m. aV:eński~i przez żone i zwróc1? 
dobrych "'Wycza.!Qw P~1:11'ęn.ł..atmv·ch w gtos~o?1. ~\41~t ~cz~ran;czne z~ufa r.1 ; ? dol ha mała o<;rnego kocnati.rn. . wreszcie meżow1 .d"""--"u.o uio.~~.o·..,,;~ 
"-1t.iaireł dJewdkirati a't!~~* swe.i zonv. 1 nigdy me uwazal 1~·; za' ćismv ·proces sądo\VY wywołał me- wolPoś.ć. 

". 



Stanowisko Związku Związków Sportowych 

w sprawie P. Lo P. N. 
Kto rządzi w P. Z. P. N~ie 

i kto rządzi w P ._ L. P. N-ie. 
z. z. w osobie inż. Chris tel bauera stwierdza winę Łódź. 4 marca:. ce),. dr. Kwiec1ński, dyr. Sonne ~ człon-

walnego zgromadzenia P. z. P .. N. .k0Wii1e zar'iąidu; dr. Babulsld. Korugołdl 
. Na wa:lne.rn z,gromad1ne1111Lu PZPN-u por. Szw-endler a Rosak ,~ cz4101nkow~f 

· Jest.eśmy w m.o&:nośc i, J?Oda~ _naszym i ~nistrzos lw P;olski, k ióryto , sys tem ~yl j doko1~.a 110 _w·rboru .z~~rz<;i.du PZ~N w 1-ra~ ~'YdizJ 1a1h1 ; ~tcr 1i <l..Y'S'~Ypikii~Y: . .' .. · 
:iyteln.lkom do wiadomosc1 tresc dekla- ! 1ednyw z g-lownych po.wodow popadn.tE;· 1 stępu.1ący111 ..,kJa.cLz11e. dr • . Ed~ar.d Cent- . ,.Q~ zarządu P oilsklleJ L11g~1 B. 11t. k1 N.oznt: 
~cii dełegata Zwiąpk. _u· Pols~-ich związ- ,

1

i da 1?r zez czoł o we kluby „ s·portowe w ?arows~~: _SP:e·z:es), ~lem~11s~ewl1cz (Le- w·e_s.z,~u; 11łk .•.. Was. sara:i> i płk. \Vię7k?\'V· _ 
)ow sportowych m:z:. Chnsh.!lbauera, przy1kre warunk i egzystenf,:ryi. . .("Ja-Ki akovv) - I W1llC€.'Pl ~z,cs, mir. Es- ~ki, J1a'kic.~ Wt.CeIJ'!ez1eS11 , red. Obruoanr-k 
tt?;ą tenże. z~OIŻył w &P'rą. wie .7...aj:nmi ą,cej I Wal n~ zgr.o~adzenie _Po1skiego zwią:- mann <;v ~irsza\:a~ .- ~J w1.ce0>re.. zcs, d. r. Jia!lm . kai?11bm zwq.ązkowy, Piotrows~i; ja: 
~is cały sw1at sportowy, t. 1. ro ::1em'l.l, ku piłlk.1 no.żnei powodow tych za~.adm- Pałko~ ski - - s~kr cta11 z. .Chocz~er :-- ~o sekt et~:rz. m]r • .J~cheć. dr~ Glę1sn<;r 
nki nastąpił w po-ls ikiru piłkarstwie. . czo n~e usunęlo, zapiroponowało nato- s.'karbn!:lk_, Synowiec - ka1p'!lh11n zW1'ąZ!ko- ~· fial, d,r:. Mękarski. red. LaskownicL 
\reść tej dekilaracji br:zii_ni nastę;pui;J?o: j miast, .wzg[ęa:i·~ uc~w<>Jiło uc~yin_ić to za w~:~ Btlhg -; .referent. sprnw zą.~ran~ICz- 1 m1r. Sz":~,~· , , . , . „.,.. .. 

„Jako zastępca Zw1ą2iku Po·lslx:tc.h i rok me okrcsla1ąc J·ed:nak na 1ak1ch :;:asa 11 :vi~h, dr~. \\01~ko~sk1 J?IZCW~l!1lliczą . Na pn}b111zs;z,em l)l()l&~~dlz.eruu 111,,.,111 v. 
JWiązkóiW sportowych stwieroz:iłem n(l l dach vmiany ie przeprowadzi- CJ: wyd:z,1~_łru g11er 1 d~scy~1hl!ny, M!ch~ł~- dif}ilfU 13 b:. 1,11· w Wiairs:zarwi11e. n:aistą?'i WY· 
ra1nem zgroma.dzenfo pol8kiegio 1.wiąz- Wobec tego sitwje1rdzić muszę, że de- w1cz (Warrsziawa), dsr. FII~er (Ka1t10W1!'- bor prr1ez1csa PLPN. (c) . : 
t!U p&ł1ki nOIŻ<ll1ej pewien ro'Zlłam, który na kJarac'ia Związlktt po1liskkh z:wją1zkó~v 
ttą;pił w dniu 28 lutego 1927 roku pr.„zez sportowych podana do wia·domości wal- · . 
inło.żenie noiwei org~n:za.cji_ pi!:ka;·skiej I nemu zgo1~adzeniu .P .. z .. P. ~- n~e_ zm~l~ ; fM!'lldlJlllyPz21·na u1:=.1ne: ·. "grnm~u•zan1"a 
~od ·nazwą Polslka LLga p1ł'kl no;;ne1 z u- ! zła realnego uwz,gJędn1crn1a, Jak rO'WlilleZ nu &IW u li u -~ ' 11 u ' uu li o okręgowegf 
!zia~ern _14 czol?'wych k~ubt"Jw poL-;kńch.1.rro.1pono:1any przezemn.ie s~osób, któ- z•n1·=-Zk·u p1·tk1· noz· Oli 
'°)twierdziłem tez, ze wyiącmą przyc zy- 1 rym mozna było bez-wziględn1 e rozłamu W ~ ł · J 
ną tego razłamu była wa.dliiwa organiza- 1 ulrilknąć, a to przez wp['owadzenie pań- · ' · 

.· • 4.1'. 

'r·· 

cja ustroj!U sportowego-, dotyczącego LI stwowej A klasy uwz:g·lędnioov nie zo- w związku z rtjzłamern . w .p. z. P. N-ie. 
zw, misfrws-tw oforęgo.w-vch , względnie s· tał. (-) im:ż. Christc.lbaud'. ' · 

, Dowrr:aduj>emy smę, że mrz:ąd, 'ŁOZPN . R{rwnliie?; n:a wspomnli1a1n.ern })IOIS1e·c,'.1Jz1c-
Łódź, 4 mrur<Ga. , d!zą S.JYrawoz;da11~iie z p1otb~L w KraJk{w.rj1c 

u~rp~rzij} flm. D~_~nrg~ft nn r2łi mnfńfV b1"'i3 7-\\"0.11a w dniia:ch tJJaj1l:JU1i·ższych ~11I1rne vgrn nlilU odlbt}d:zii1e sriJę . wyibór .niOwydJ . cził'Qi1.:. 
lil·U ild&' ~ I DKUU ~~131 ~u U& WsU I Jlf madivcn:i1e ldphów doń naU1eżnydi w sip1ra ków, kti6rzy usrtąipi~i z ' tE1Ym1ó\Y.a1nyic.1l 

m"~f ~ ~ nd „ ~ " fbo" D Wile dolkiona<nego w I~hslkim z,v·ią:zlku pirrez sileb:i:e sitan11otwii;slk. Są tio przedsta-
~ · ;~ ,rz~~ 4Jjuu,Z! w SUhn . wcir:!. Pu'f]\!j. Nożnej raz,farr1111 1i z sytt11a1cjlil, . Jafka w1iiCli1eG1e ŁKS-u il KJuhu Turys1trów, 1\tómy 

Lódi:, 4 marca 1mjących momentów. Zwycięstwo har<:c 
.11/ <ki.ilu wczoraj1szyrrn w sali szlkoły rzy zupełnie za.słuiżone. 

w. Piłsu.disikiego przy ul. Zagaj.ni\kowe~ Pozafom o.dbyfo się sizereg spotkań, 
odbyło się rewamowe sipoit.ka.ni·e druży- 1 których wyniki podajemy poniżej: 1) 
11.y misfrzowskiej Łodzi w pił.ce siatlko-1 G '.!Il111. im. S2lczanieddej -- Szikoła Han
weii z drlliZyną harcerską im. Batoa-ego. 1 dilowa Ostr>owslkiego 3:20 (15:13). Wy
ZaW'ody zakoń-czyły się tak jnik pruwi- ~rała drużyna Sz1czaniecikiej pewnie. 2) 
dywaliśmy, poirażką „Ośiwlaty" w sfos.un H. K. S. - Szk powis1zechna im Pf.łisud
\iu 29:23 (14: 15). Drużyna harcerzy udo- skJeigo 30:24 (15: 14) dlla H. K. S. PHsuid
wodiniła, że z;najrduje się w pełni swe.j l czyrkóvr. Orii,5anizacja wzorowa. , P.uhilicz
fonnv. Gra ohfftiowa:la w szereg emocio- ności mało. • 

Si;·c; z tc~o pcrv.nocJ:u wyt\\'orzv1ra. w wyrruił!m . -dlokona1J11ego w PZPN--01.c. .:r;az. 
Na zg:rnmadrzeniiu tern d!dcgad . ł6dtz- l:amu, 11:i1e mog·ą p i!a1s<t'Ować ża.1d1nc·gio_ u-

cy na walhur 7..W{)lma<l'.z,p;ni1p_ PZP!'il, roia_ ... "rz.ędiu. (e)'' · 
'I " 

...._...._ _____ __ 
' " 

fa. T. S. G. pragnia WBiś~ , w ski ad laigi 
- jako ł 5 klub. · 

.J• ,• ;, 't '. , · I Podlol,mo 00Zy1n110t1le ~- Wt. pew~ 
Lódt, 4 m:arca. 111ę lm'Plkil w tym !kJilexultllk1l. . . .. ' 

Dmviiiaidujemy sJiJę z z11ipie'l"11ile. wiiairo- Ja!k sliię dalllej dlowlila.dlujbmY ze s,iW klu 
- lgodlniegio źródfa, że zarząd LTSO. po- bilw ltiigóV/ych, przystąoieiiie LTSO oo 

H Il ~ { Ił'~ , " \ Hl stanowił przystąpić do utworzonej Pol- Ligi · fest· f)rawłe że 'WYkliiczonetti. Kit.i• 
' ~ n. t.11 .uodz, zaproszony do Y.fitrszawy I skiej Liga Piłkarskiej, jako klub piętna- by f!igowe Pod żadnym l)OZOretn ni~ Zgtł• 

sty. Tylko w tym wypadku godzi się dzą .się na podwyższenie liczby .dotąd 

Spotka się tam z na· 1epszemi zespołami w siatkówce I LTso u weJście do LlgL zgłoszony~~ klubów. fe) . ., , . 

i koszykówce. · · :o: . , «··. 

Lódź, 4 marca J spotlkań w Warszawie a mian.owkie: w 
\)a dłu'Ższego c'zasu prowa.dzone per-1 n.i·ędzielę pr:zed poiłuclniem z A. Z, S. (pił. 

~r:=rkita.cje, w s~rawiie .rozegn~ia ~W?- I ka siat1kowa) po poł;tdniru z A. Z. S. (ipi?
dow w p.'łce s.1atko1we1 i kiosL)'1.trnwe1 nuę ka koszy[wwa), wieczorem ~ Vavsov1ą 
dzy jedną z lepsizych dmżyn Łodzi a naj- (piłka koszykowa) i wieczorem z Po.J.o
lepszemi drużynami wa1rszaWBkiemj zo- n.ją [ipiłika sfatkowa). 
.;.faly w dniu dz:isiejszym sHnaliizowar-e i W dniu tym w Warszawie od'bywa się 
:l:rużyna harcerskiego klubu spo.rfowego I szereg ważiniejszy;ch 15ipotikań drużyn war 
•ozegra w nad.chodzą.cą n:e.dziielę kilka szaw~iki·cih 0 mj5fa1zostwo Warsza.wy. 

ł'ayżwiarskie mistrzostwa Europy: •.. · 
D t . ' h. ~~;, ' ł ; •. Wynn'lki POIS•ZC'ZiegÓilinyich 'brllegÓw1 były ' 

. o e'g?rocznyc zaiwvuow 1Yz:vmr-- nasl!:ępujące· .-500 mfir 1) Thooberg 45 5' 
skfuoh o m1JJS.t1rwstwo Ell'Topy sta1nęlh tyl-:- s k 2) E ~ · 46.6 s.elk 3) L ' 
k? m-z~~st~nv~iici'?l~ ~zwoc~~ _No.~e·gj~ .u (N;;.w.} 4(i~ e~~. 4)' Bana~gmd , 4~~f~ 
f11~mdlJ1~_w ~g. I;1czibi11e 17;. ~yZWilairzy ~a:: j 1soo m1r. 1) Thmbieirg 2 mi1n. 29.2 sek., 
nyc:h. ~ns1w, \'.HJ!bec foik11e1 kolllk111reuic:J1h, 2) Eveinisien 2 m 30 9 Siek ' 3) B.rmt'"""' . t<f 
uwazaillL za &tosowne w zawodlach u- 2 . 1 2 . 'k · ' . ·)• a

1111""''g;r'L .. .-·. 
dlziLa.it'u rui1e wzJi:ąć, gdyż fu1ktycmiie fad- . m. 3 '~ se . 5000 mtir. 1 live<rus·ein S: m 
nrvch szwns ni.e mieH 59,8 Siek; .2) Carlse11.1 (Norw:) 9 m. ,3,5 .s~ . 

J~n J~~fUlł 1.n5il111irv~ bnd'łf1·a Iii Poł~atn z Cyn~n'1r . .nnia1zem . ' . . . . 3) ·~1il:a1J11grl!1d 9 rą 5,2 s .• Thui1J!be~rg ,_zl@.ą~ . 
U IHA~UI WU.~IHil U . 'f łl U W ~llHI ~U . UWIU Zawody odbyły sh1C w Si<tokhdm1e. cJi0'!)11eitiO slitodime 'n11i1e'j1s,ce. JOOO rntir. ' 1) 

Najm0Cłl1lilcj obsad1Z1iati je nocwedzy, wy- Eve1frsen' !8 mi~1. 38,4 selk:, ·2) Ga1rfo2iń. · j 'i ., 

Łódź, 4 airca. wyżse-z aitraikcyjn:c zma1ga1rni1e doj1dlzl1e do sitaw1iiając 8 zawoid1niiików. Im też przypa m. 40.4 s,, 3) S'lmtniaib (firrYand.), '1) Thmr 
Lnwny zria-J;:enn:1c -tódz:ki1ej puh1iic:z- sku~ku jesz.ezie w sez.011i1e w~os·eną1ym dfo m ~15·orzostwo Enr()IJ)y, z<ll011Jyte przez ben~. 

· ności estońs'k i zapaśndlk mi1srbrz świata naj1prawd101podiobni:ej w Pozna'l1JllU. Eve:nis.ena, który pobJll dwóch .,poprze<l- W ogóffnej kla:syfikacj'i 1) E vcns cn 
Jan Jaago, je-tlen z naiłepszych przedsta.

1

. Była-by to .za.item l?i1erwsz,ai~zęd.111a o nich. lJ'.ilstrzów świiiata: Thoobeinra (Fin- 371.6418 punktów, 2) T1nmbc: g 369.SfJ6-1-
wicDeli tego sportu na śMecie. pragnie Jed'Y"TI.a w swct1'111 rod:zaJU Siernsaqa. (c) liandira) i Ba;I1a!l1'gruda (No~·w.). P .. 3) B<l'.!IJainttud 365.5263 n. 

ietknąć się ze ·Stanisławem Zbyszkiem ew•e 11 we e+iii#f ww ••i!MIWi!iMMritei*OOiJ%W ~.w:",Jłff4il§M.~oe1JHiiliiQ~~ 
Cyganiewiczem. Dotąd spoitkaiill!e tych "'-·- - · · · · .-'-'- --- · · -~. ,. ·-
śwtm.rbowej s;tawy artletów killlkakrouruc 
nawet zapowi1aidaine n1i1e dios'Zlło do slkut- r 
Im, są jledinalk dzii'ś w~e1llkf1e daine ż,e po-

'!!!!!!!!A!!ZUl!!J~~llillill!!dh~~!!!!!!!!!!s~•!B~illWillllll!!!!!! ! 

Otwarci• sezonu piłka,. 
1

ll 

skiago w faodzi 
."nastąpi dnia 13 marca. · 

Łódź, 4 mair<:a 

.1 D-owia.diujemy się z. najbardziej wiaro 
~odnego ź!I"ódla, ·że w dniu 13 mapca zo. 
,ltMl!ie w Łodzi oilwarty ofiic1alnie sezon 
'iłtkairski mianowicie m. być rozegrany 
m.e•cz między Ł. K; S. a jedną z miejsco
wych drwżyn ligowyich. Co do dlI'użyny, 
która s.potka się z ex m '.is trzem Łodzi to 
dziś iesz:c:ze mówić o tym nie moż111a po
nlieważ ja1k wiadomo, Ł. K, S., Jako klub 
naJleża.cy <lo ligi rozegi-ać zawodó"<v z 
przecjwniikiem należą:cym do P, Z. P . N. 
nie jest w stanie - natomiast wyjaśn~10-
na zostanie całkoiwicie sytuacja pio nie
d.zieilinem zebraniu or1ganjzac~jinem Łódz 
kiej dk:ręgowej ligi piłikar:sk i~i. na k1ó
rym na:st9d?i przyłączenie się szeregu Mu J 
'b.ciw ..dA..liidi · .. · 

. ·_, : , . - • . I , . ,.., . • ~ 

Nu Tamh:.ie zaczelY sic iuż wio~enne zawody wioś1a1,słde. Powyiei podajemy zdjęcie z pierwszego dnia zawQ-dów." . 
•' • ' ' \ I 



__!m'.! s. _ ____ .. -~-~ _-__ -...;.......;._..~--·~...::-_._. .... ,_....;;.,......_.;,.o.·"---·-· _ __,,„=DPRES~ __ WIECJ:ORNV:.=-„.:...• ___ :;;;;.;.;...._,_~_..;-~-;;_,;;-;;...;-:;___;.;:·~=-~·..::·A:..;:--.:.;.::.-.....;.;·--~.;..- ------;;;.,;~·--·~ ... -..... n ... 

\VIBS pochlonłęła prz11 
ziemię 

zapadła się po obsunięcia 
się. terenu. 

Marsylia.., 4 marca1. 
Kors:vkans!ka wiooka. Biisi.lnchi~ uleglt 

kat.astronie wskutek zarpadln;ięCl!la Silę te-

t1•1nrłJl" ~na n2n!lł[' Irnlk·1nng na nun11· n Olbrzymi pożar w Indiach renz. pośród 600 mreszkańoó~ wiełu ~ li li~ Uu upu~ u "Y Ił y ~· Londyn, 4 marca. ~f!'!j~h ~an;cr! ~~:~1 
I>TZY ŻYCiU 

„!Jdybyśmy m?gli, u~opili~yśmy w łyż~e wody wszy~st- wc;:~j d:°::h,z :u;~rsc~:o~~~ja~~~ 111 łol1r1·a p~n'sfwow·a 
kich, którzy su~ wm1eszah w wypadkt w Szanghaju. voy olbrzymi pożar, który zniszczył kom „ u 

Moskwa, 7 marca. ·(NapaM Trockiego na Chamberlaina pletnie 300 budynków. Cała dz~elnica V klasa-20 daiefl ciągnienia. . 
Powitany dlugotrwalemi frenetycz- wydaje się tembardziej obłąkana. skoro handlowa w Savoy'u jest spalona. Po- Wczoraj w dwudziestym dniu efa.i 

nemi oklaskami, wygłosił Trocki w tu- się uwzględni, źe Chamberlain przeciw-1 niewaź prawie wszystkie budynki były O'nienla s-d klasy 14-ej pa(1stwowei tOJ 
tejszeJ hali związków zawodowych prze stawia się zerwaniu stosunków rosyjsko budowane z drzewa, akcja ratownicza terji klasycznej, główniejsze wygrane 
mówienie antyangielskie, utrzymane w angielskich). była niezmiernie utrudniona. padły na numery następujace: 
bardzo ostrym tonie. Było to pierwsze mttt • if''t' WBWM'ff*tflfilldli\łilłł~*i'W'9W s:ooo zł. na numer 13862. 

public;:;ne wyst<.tpienie Trockiego od li- 130 go' rn1·ko' VI zasypanych z1„em1·ą.· 2.000 zł. na numer 42867. stopada roku ubiegłego. Miał on właści- Po J.000 zł. na numery: 1485 9311 
wie mówić o kulturalnym rozwoju Sy- 27186 37493 55375. 
berji. St I" b h ~ k I • · I k• · Po 600 zł. na numery: 403 4520 11413 Przeszedłszy znienacka w dziedzinę rasz IWY wy UC gazO\V W opa 01 ang1e S lej. 12892 18875 25242 44391 47117 47705 
wielkiej polityki, zbierał niemilknące o- Londyn. 4 marca. ,stać pracy, vcmiewaź wstk'r.ttek u'Daitwh]ą 51343 56020 57701 64957 71491 75629, 
klaski: • W ł{opa:Tną; wę.glia w Ebbva1le, koto cych ~~ę ga·zów, kiiinku robomi!ków s~rnoi Po 500 zł. na numery: 5813 6755 923~ 

- „Rosję - wotal :rrockł - Z3.Jt!lule Moruemoutih w Wa1j!ii, zdlrurzy;ta się d'z:i·ś lo przytomność. 10960 19613 24524 285~3 30139 30943 
niety~ko re~olu.cja chińs~a. Gdybysmy przed pdliudJniiem sitira:s.zcna katastrofa. _ Przed wejści!em dio kopa.im rozgry- 3~950 41774 46109 52010 53747 Ma5't 
mo~h. utoplhbys.my w łyzce wo.dy wszy- WSlkutek eiksploz..iii ga"zu zaisyprunych w- w.ają sh; strasz.nie sceny. Wezwaine pogo 6::>380 72030 73441 76736 78991. 
stk1cb, któr;ey się wmieszali ~ wypadki stało 130 górniików, z których tl'rafowa- tawne raitun:kowe ze wszys:tld9h ~mll'.>lc'Z Po 400 zf. na numery: 1210 2064 4229 

·w Sz~oghaJu. Narody, okalaJące Ocea~ no dk:>tychczas 65. M~ędizy tymi wheiht nych kcpatln.ii trwa w oczekiwaTlliu oo tę 4258 4707 5185 6519 8056 8311 8376 10438 
SpokoJny, będą w Przyszłości aktorami jesrt ciięZko rnnnych, tak, że prze'\V1iezii•e- chw1irrę, kiiiedy możn.a będzie oodiąć alk- 10662 14391 15844 16758 17244 18421 
największych zdarzeń historii świata. rm być mnsi1elJJil wp~OISlt dlo szptlltail!a. fatnile cj·ę rnt-0wnliiczą, p•o1rui1eważ wvdlQlbywają~ 25287 27519 27738 27813 29301 29893 
Europa nie uzmysławia sobię tego je- je obawa. ż,e z powstałych 63 górniłków, ce siię z S'Zybu g-ruzy u~1emoź1li'W1ilają pra- 3i749 32722 33187 34786 35011 35951 
szcze tak samo, jak nie rozumie, że Sta- wilęksiz.ość straoiia życie. DmYchczais cę. - W kopa1rrnY Bris•Mlophe w Notliltlig- 36391 36469 37097 38178 38375 39289 
ny Zjednoczone są dziś dominującem wydJobyt.o 33 zw:łolk. hams:hiiirie iawalJtl~o silę rusztowaJllli;e, kM- 48889 49999 5Zl 77 55810 58498 59885 
mocarstwem świata. Nota angielska u- Grupa gómi!ków chcąc-yich silę P'flz.e- re przyg.ruil(Jltlo 18 górnn!ków. 61511 69229 69937 73106 73670 74393 
skarźa się, że rosyjskie karykatury dostać dl() z.a~y·pam.yeh, tmrsi•aJJa. mpirzie~ . 75417 79218 79866 79928 
przedst~wł!YChamberlainaaplaudującego w & • 'W a dWtt.Haa•~Wi4iMi!*Mli'WtiiiW1PWWA4 W z Po 300 zł. na numery: 56 148 187 63\. 
wieszame htewskich komumstów, w rze Jaszcza ntE ev11..o I 1106 2316 4016 4040 4167 4712 5494 7275 czywistości Chamberlain nietyl~o aplau- U U li Sl69 8531 8583 11056 11197 11694 11837 
dowal, lecz smarował Powrozy ? (?) • 12338 1.Z548 13225 14809 15105 15167 

ldl4fM•?lNIWfM!iM i!J MS 15850 16008 16449 17170 17276 1746 

rwawy bunt woJskowy 
W CZJCiB. 

l5 rebe1jantów rozstrzelano 
'Moskwa. 4 mairca. 

W g~ SOWJ'eckilm W Gzycile 
wybuchly rozruchy. - Zolniierre zarb'Ji 
dwu nflcerów so'\Vliiec'kicli oraz trziech 
wo}Skowych komilsany t)oriltycmyc'h. 

Odd!zita.q G. P. U. PI"ZYWl"Ódill pe>rzą
deik, 25 UC'ZIOOtln!ilków rolJl'UOhów roz
~~ 

Nowy Sacz. 4 ~ 
Pr~ed tyroo.młem sądu przysięgłych 

sti.ainą-t osłaWiony rnordierca Jan Dm
doń. wtaśoiciie1 mająi!ku N~z:v
ma.. w powtecre M:dlodieczno. Po prze
prowadzonej rozprawde, 1o'but1att na 
podstruWli!e werdyiktu ~l'Ydt. Sika-
z.art DZt'adomia na Wę śrn!ferci przez po
w!iiesiz.e.nIDe. 

KOftRl\D VBJDT Jako prokurator 

Hl\RRY IB T E jako lekarz 

WBRłłBR KRl\USS Jako idjota 

Ml\LY 012L~z f T jako riar:r;er.:zona llJ li '8 prokuratora 

wal~zą o palmę pierwszeństwa w jednym potężnym fłlmle 
p. t. 

„Ofia a Przemocy" 
prześcigając się wzajemnie w grze, doprowadzonej do 

szcz;ytu doskonałości. 

17494 17799 20179 Z0216 20252 21749 
22159 22310 22626 23229 23672 33784 
24111 24475 25891 26076 26089 26712 
26727 26993 27183 . i7561 28074 ~8132 
29016 29127 -~0023 30087 30870 32527.! 
32916 32936 34504 34530 34724 3535() 
36062 36079 36335 36624 37201 37446 
37690 38288 38462 40402 40557 42827· 
42896 43678 43991 43360 44932 46299) 
46474 46571 47063 47393 48511 49640 
49967 50014 50025 50605 50799 50997 
5122() 52966 53373 53811 53982 54305 
54588 54701 54972 55799 56333 56469 
57113 57909 58514 59079 59145 59964 
60492 61523 63530 64668 64733 64796 
67011 69347 69798 69931 70086 70167, 
70364 70690 71309 72022 72527 72604' 
72830 73000 73891 73914 74225 74474: 
74980 76308 76808 77008 78746. 

UCXXXXXXXXXmłXXXJ1 

SZKDIU\ T ftńCft l W. LIPlliSKlliGO =il1.:?1"7 . 
I 

Od marea rozpoczynają si.ę nolve komplety. 
Jnform;,.cje na miejscu lub Ewanglelicka 17. 
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r;i~:;::P.~~~i~;:;~:J~~ zastęp~t:~~o:ecenia I . ' . l. ~fY~Hliki B 1 L ' •··· ~~!~;~ 
„ z11al'l.sk1em na Po-

OLLA bmeazp11łdeocwznoidejoslzoą.oo naj. przyjmuje Zawadzka Ne 1. Poludniowa ~ 23 KGnstantJllDWSka 9 morzu odwiedzadlw 
Telefon Nr 25-38 tel. 40-26 sprawach han C>• większe rozpowszechnlenłe M R b• t • Wóiki dziecinne • ' . Specjalista chorób Tel. 49-66 wycb z4Qlnv han. 

Pełna gwarancja za każdą ak1ym·11·1an u 1n,• 01n łó.tka metalowe. Cborony strnrne skbrnych I weoe· llf t log dlowiec chrzcścii;a• sztukę. ~ tj maierace do me włosów. wenłe~n· rycznych. Leczenie y; oma 0 . nia Prz;yjw,ie do 
"""""""""'~ ni? 1 moczop c1owe , 'tt (L d „ • k ł ~ · · • · · • · • · · • · ~~ A blowlri;:h łóżek, (leczenie światłem swrn em, .ampa Chor. szczęk. dzią· sprzi: ar.y a~,y u Y 

Ecz ICA . D d Lwów, ~W. Anny N! 3. .Patent•. Nal· kwarcowa . seł podniebienia nada1ącc stę na' L r. me ' dogodniej i naj- Lampa kwarcowa Prz.;imuw zehodołów i t. p. tamtejsze rynki. 

l ~ ~ I [ l tanie\ ' pronuenlatr• od 9 do U f11RO Od t1/.-S i S--9. P1erw~zorzędno re-
ekarry spec:j.ałlstów f gabinet denty- w skł fabr. ~6ntgena. i d 5 S w niedzielę 11-2 łerenc!e. Oferty sub - styczny przy Górnym Rynku, - ,,Dohropol" Przyjmuje od 9-2 O - W. -- „RProw1bz:

1
!ak: .do ad

30
m, Piotrkowska 294, tel. 22· 89 Na żądanie· poważne referencje PlotrRowsKa 73 i od s-s - - mll • epu 1 1• 

~:~i:aj~s~~~1;;cht~~:~r~~~~hn~~!;~fj Cegielniana 43 Ml Ir :••ł*'t f ~44 #&AM~ i~; .... ~~::~.._ D~d;;:!,;adp!;::." lnbuwie trwałe. zw 
kich specjalności l\d g. 10 rano dn 6-e· Tel. 

41-32• eaarz 11en ys a le ~~fl.~ff'ft u b t . Pok' Ó). 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (m?· CberobJ sum. li f H. . . o ru I zgubiono dn 2 ~-~---na z!;!":y.n~:K::d';.t" . 
CY.U, kału, krwi, plwocin etc) operac1e UlfJtzne .momaluowe Of OWl[l marca Q godz. 1 Kupno i · 1 Nawrot 15. I P· X 

opatrunki. L i t • wszel1-iego rodzai'u 11-ej w\ecz aa n.1.

1 
. sprzedaż Ulllllllllll przy rodzinie ume-. Por.da a Złote. eczen e sz ucz· i;>: K t t ki h' • 0 owu~h · 1 ń , . hurt dętal poleca ons ~n ;rnows ei _ --~ llll81mlllllU ~ow„ny, •. - Wizyty na mieście. - nyin a 0 cem VlfY• pny1muje w lecz- skład ob·<izów Le- 11mufę od sama- oknach, do wYtJaJ, 

ZabieRt i operacje od umowy. Kąpiele tynow~m. nh:y przy ul. Piotr. o1>. N ket ł.ódf ul chodu. Łaskawy I zaginęła ksiątecz- Miód c;i;ysty ftlrnszerka Plplko- cia. \Viadomo4ć na 
~wletlne. Naświetlania lampą kwarco· Puyfmu1e od Nawrot 2 tel 38-11 znalazca zechce ka kasy chorych l'I pszczelny, O wa, Piotrkow:- miejscu Kłlińskielfct 

k 8 d 10 kowsklej 294• • • zwrócić za wyna- wydana w Lodzi na1sprl!ledaż detaliczna ska ~ 13'2, p ZYJ· M. 48. m. 5 wą. Ro:ł~i~npl~t~!0;:;u~:ty. orony ~· o
5 8

rano codziennie od godz. grodzeniem Jasna ii.nię Maksymiljanjstale. Nowo-P<ihfa· muje zamówienia :!6-~~...!i.~~'fL..'-
W niedziele I święta do godz. 2 po poi. 1 Od - W. 2-7 wlecz. 1-a Zajde. Loba. nicka 37 O. Karch oraz masa.te. ••'i~'i"'ąll~'lłą~ 

P t . W Łodzi zł. 4.00 m!esięcznie.-Zam!eiScowa 5 zł. o łO zenia • fenttffiefa 3. m1eslęcznie.-Zagranicą 7 złotych miesieczn!e.- . g S · 
Odnoszenie do domów 40 gr'oszy. 

Redakcla I AdmlnłstracJa, Piotrkowska ..,_ Godziny przyjęć redakcll 6-'l 
Telefony redakcji ?7-24, 36-43, 36-ł4 po poi- Rękopisów nlezam6wlo-

r Telefon adminlstracjl 22-14 - - .... .... nych nie zwraca slę. - - -

ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpalt). W TfKSCie: 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe i zaślubin. J>O 
tekście 10 zt Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc. drożej. Za terminoWY druk 
oglo

0

sze6 adminlstr. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. NaJmn. 50 er.i 

Ogtoszen!a ·kolorowe (minimalna w!elko§ć ~wierć stro.ny) 100 procent drołeł, , 
-------------------~~-·,---------------------- ---~~~----~---~---------....... ----./ R_edlltol'.·oUoW, ~ ~ _,,.,_„ %.1 'łfldąwu&cm .RClłUbUQ4' Sp. I Oli'.· ••• WlłKJllł~'W' Pol~ w. drllkarnl lł~e~blikl~' t.ód~ t~-Ot.tk?Wsk.• 4P I li. 




